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Redsktor przyjmuje codziennnie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 


Nad Świętami Wielkanocy uno- 
si się atmosfera ufnej zgody i po- 
jednania. Święto wiosny, ukwieco- 
ne pąkami drzew i krzewów, budzą- 
cych się po śnie zimowym do no- 
wego życia, tchnące radością, 
rzuca w serca ludzkie ziarna tej 
prawdy, że w wiecznym kołowrocie 
przemian przyjść musi zwycięstwo 
prawdy nad fałszem, światła nad 
ciemnością. Chwilowa klęska nie 
grzebie raz na zawsze słusznej spra- 
wy. Zdruzgoce ona trumien głaz i 
zmartwychwsłanie zwycięsko. W te 
dni i w świetle tych rozmyślań na- 
pina się silniej łuk woli człowieczej 
i budzi się szlachetna ambicja współ- 
uczestniczenia w zbiorowem dziele 
budowy lepszej przyszłości. 

W ften przedświąteczny czas 
Zmartwychwstania padły w Cżęsło- 
chowie, na inauguracyjnem -zebra- 


nia Rady Grodzkiej- B.B.W.R. pięk-. 


ne słowa pojednania: 

„Powinny ustać w terenie wsze- 
lakie dociekania, kto i jak myślał 
przed dziesięciu i piętnastu laty. 
Wiemy, że tak jak myślał Marsza- 
tek przed rokiem 1914, nie myślał 
nikt w Polsce. Rzeczą zupełnie jest 
naturalną, że ta nieliczna garść lu- 
dzi, którzy mieli nieocenione szczęś- 


cie zetknąć się z. Marszałkiem Pił- 


sudskim w owej przedświtowej do- 
bie, którzy zetknęli się z tym gen- 
juszem czynu, pierwsi poszli za Nim*. 

Słowa pojednania, dla tych 
wszystkich, którym nie sądzone by- 
ło uczestniczyć w czynie Wodza 
Narodu, którzy po latach, uczciwie 
w sercach czyny Jego i zasługi dla 
kraju przeważywszy, głosu rozsąd- 
ku i serca posłuchali, twórczo z wo- 
dzem pracować pragną nad budo- 
wą potęgi Polski Niepodległej. 

Do tych to uczciwych obóz 
współpracujący z rządem Marszał- 
ka Piłsudskiego kieruje słowa po- 
jednania: 

„Kto z pobudek ideowych chce 
powiększyć nasze szeregi, to w sze- 
regach naszej organizacji będzie 


Miesięcznie z odnoszenlem 
do domu lub z przesyłką po- 
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traktowany narówni z innymi oby- 
wałelami, którzy dużo wcześniej po- 
szli za Marszałkiem“. 

Zasada zgody i jedności naro- 
dowej uświęcona jest w Polsce hi- 
storyczną tradycją. 

Ta tradycja zwycięża i zwycięży! 

Od lat dopiero niewielu społe- 
czeństwo nasze uczy się ważnej 
prawdy, że naczelnym jego obowiąz- 


kiem jest— przy pełnej swobodzie o- ` 


brony uprawnionych interesów za- 


LE 
wodowych i grupowych—podporząd- 
kowanie interesów cząstkowych do- 


bru całości. 
Naczelnym obowiązkiem jest i 


pozostanie wyłączenie spraw doty- - 


czących państwa i jego przyszłości 
z rozgwaru politycznych utarczek i 
złączenia się dla tych spraw w je- 


„den zwarty hufiec pod hasłem na- 


czelnem: 
Dobro ogółu najwyższem do- 
brem! 


OSTATNIA WIELKANOC. 


Wspomnienia świąteczne z 1918 roku. 


Ponura to była Wielkanoc 1918-go 
roku — ostatnia przed Zmartwychwsta- 
niem niepodległej Polski... Spędził ją 
Józef Piłsudski w celi więzienia w Mag- 
deburgu, a wszyscy niemal Jego  Żoł- 
nierze, wszyscy prawie legjoniści dzie- 
Szczy- 
piornie, w Werlu i Hawelbergu, w Brze- 
ściu i Moskwie, w  Marmaros-Sziget i 
Dulfalvie. Ostatni „buntownicy”, ostat- 
ni „zdrajcy stanu” w ostatnim 
martyrologji „miatieżniczej” stulecia 
niewoli... 

Oto wyjątek z pamiętnika legjonisty, 
więzionego na Węgrzech. Po hanieb- 
nym „pokoju brzeskim” między Austrją 


roku . 


i Rosją, zawartym 15 lutego 1918 r, 
Are BZ się „czwartemu rozbioro* 

Polski, bo wykrawującego z jej 
Ai QChełmszczyznę. — Druga Bryga- 
ga Legjonów przeszła przez kordon 
graniczny i stoczyła krwawą walkę z 


„Fustrjakami. Część legjonistów została 


jednak pojmana, wysłana do więzień 
na Węgrzech i oskarżona o „zdradę 
stanu”. 

Jedno z tych więzień, w którem u- 
mieszczono stu kilkunastu oficerów le- 
gjonowych, znajdowało się w drewnia* 


nym baraku, na skraju nędznej wiosz- 


czyny podkarpackiej Dulfalva. 
Poniższy fragment pamiętnika opi- 


suje Wielkanoc, spędzoną przez ofice- 
rów legjionowych w tem więzieniu. 
x 


Dulfalva, 1 kwietnia 1918. 

Z przestworza, od południa, od pusz- 
czy. idzie już przedwiośnie, 
wiew ciepła.. 

Z lasów wytraca się śnieg; opalizu- 
je jeszcze na szczytach Karpat. Zrudzia ` 
łe kępy traw -poczynają zielenieć. Zie» `“ 
mia poczyna oddychać; czasem dziwnie 
ciepły przeleci powiew; czasem _ przez 
kilka godzin masz złudę prawdziwej 
już wiosny. 

Poczyna nam się robić ciasno i du- 
szno w baraku. Godzinami długiemi 


Przesyłka pocztowa 
opłacona rio Św AŻ L ODECA Ni 0 o soil odno 


OWO CZĘSTOCHOWSKIE 


CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00, Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


SŁOWA POJEDNANIA. 


"po placu przed barakiem ludzie.,. Kata 


* wstrzemiężliwych i tych zawsze tak roz- 


idzie po-- 
: raku. 


Nr. 74 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


krążymy po niewielkiej przestrzeni mię 
dzy rowem i drutami kolczastemi a 
barakiem, uprzątujemy śnieg, kopiemy 
rowy dla odpływu stopniałych * warstw a: 
lodu, wypatrujemy pilnie zmian w pej- 4 
zażu, lubujemy się każdem  przeobra- a 
żeniem w widoku, który przez długie 
tygodnie był jednaki, skostniały w uś- A 
cisku mrozu. 

W Wielką Sobotę pięknie zamietliś- 
my i doprowadzili do wzorowego po- 
rządku barak, tapczany. 

Na wszystkich twarzach maluje się 
głębokie przygnębienie. Swięta w polu, 
na froncie — tak, tak, to było smutne, 
ale owiane pewnym czarem. Ale świe- 
ta w więzieniu... 

Stąd jakaś zapamiętałość w robo- 
cie. Każdy się krząta, każdy skądeś coś 
wydostał: trochę słoniny, parę jaj, bia- - 
łą bułkę, odrobinę kiełbasy, flaszczynę. 

Chór nasz wyćwiczył się niczem 
zrzeszenie zawodowych śpiewaków; 
ksiądz Koźma=Lenczewski odbył kilka 
narad i prób celem urządzenia rzetel- 
nej Rezurekcji w drewnianej cerkiew- 
ce, tuż obok baraku samotnie sterczą- 


<ej; ino że salwy ` karabinowej nie bę- 


dzie... boć nam. przecie zabrano wsze 
ką broń: . $ 
Zapadł mrok... Jak cienie snują się 


znaleźć nie mogą... 

Między dwoma tapczanami ustawił 
porucznik Gutek deskę. Na siano poło- 
żył kilka ręczników. Zacne święcone na 
nich spoczywa. Wiją się gałązki, ziele- 
nieje młodziutkie listowie między cy- 
nowemi misami, pełnemi kiełbasy i jaj, 
między flaszkami rumu i cienkusza. 
Dwie kopcące świeczki flankują podłu- 
gowatą deszczułkę,  wciśniętą między 
dwa tapczany. 

Schodzi się starszyzna, zbierają ka- 
pitanowie i porucznicy, dzielą się świę 
conem jajkiem i podają sobie dłonie _ 
w wymownym twardym uścisku... 

ldą śpiewy —  rzewne, ciągnione, 
łzami nabrzmiałe... ldą potem głośniej- 
sze, coraz głośniejsze, huczne, wrą, ko- 
tłują, dudnią. Trzeba z serca, z duszy, 
z trzewi coś wyrwać, to, co tam dusi. - 

Migocą dwie świeczki i bielą się 
ręczniki — a na tapczanach siedzą o- 
ficerowie i — piją, nie leją w siebie J 
całe kądźwie, zgrzani, spoceni, czerwo- 
ni, krzykliwi. Piją, piją — na umór. 
Dziś w nocy trzeba, musi się utracić 
przytomność, świadomość, władzę nor 
malnego myślenia. A 

Wszyscy w baraku ulegamy jakiejś 
psychozie zbiorowej. Pociąga ona po = 
kolei wszystkich. | tych cichych i tych 


ważnych. 

Wychodzę przed barak. Węgierscy 
nasi dozorcy dostali widocznie instruk- _ 
cję, by'w tę noc być dyskretnie wstrze 5 
miężliwi. Są niemal niewidoczni. Ino 
zrzadka połyskują bagnety wart. — SE © 

Niebo się roziskrzyło. Stoi w oddali ; 
czarna ściana Karpat. Cicho wokół. lno 
zdala szumią fale Talaboru. 

Wchodzę z ponam do środka ba 


Opary wewnątrz drewnianych osza- 
lowań, tańczą w nich cienie, ze smu, 
gami światła płyną nieartykułowane 
głosy, tu kilku kolegów zwarło się ra- 
mionami i maszeruje niepewnym cho- 
dem wzdłuż rzędu tapczanów; tu kilku | 
przytupuje i próbuje podtrzymać wciąż wy 
rwącą się nić melodji... "US 

Szał ogarnął cały barak. Czy mi „| E 


100'/,-ą gwarancję daje. 


KOMUNALNA KASA OSZCZEDNOŚCI 
POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO 


Aleja 19, gmach własny. 


Przyjmuje 
wkłady 
od Í zł. 


tylko tak zdaje, czy teź barak napraw- 
dę tańczy, unosi się w mgle, opada .. 

Nie, nie. Mało piłem. A może właś- 
nie dlatego zdaje mi się, że barak o- 
szalał. Szkoda, że i ja nie upiłem się... 
Lepiej tym, co stracili dziś władzę my- 
ślenia. 

Są przez tę noc — wolni. 

Wyzwolili się choć na jedną noc z 
brzemienia myśli. * 


Nazajutrz, w pierwszy dzień świąt, 
zebraliśmy się u stołu na wspólną 
ucztę. 

Napór rzeczywistości 
szalonej zestokrotniał. 

Dokoła nas ścieliła się zimna, twar- 
da, nieubłagana rzeczywistość. 

B. M. 


TEEZEEDAY WK) 1 6 W E a OEE SANAT KOTAMI 
2,026 weteranów pracy. 


Ubezpieczalnie społeczne rozpoczęły 
już wypłatę rent emerytalnych, przysłu- 
gujących — według nowej ustawy sca- 
leniowej — robotnikom, którzy ukoń- 
czyli 65 lat życia. 

W chwili obecnej ze świadczenia te- 
go korzysta 2,026 osób. 

Ogólna ilość zgłoszeń o to zao- 
patrzenie wynosi dotychczas kilka ty- 
sięcy. 


Japończycy w Mongolji. 


PEKIN. Japończycy zaangażowali 
20,000 robotników chińskich celem bu- 
dowy w prowincjach mongolskich Żeche 
(Dżehol) i Czahar szos i aerodromów. 

W rejonie Dolon Noru gromadzą się 
powoli oddziały wojskowe i mandżur- 
skie, mające przypuszczalnie na celu wy- 
prawę do Mongolji wewnętrznej. 


Smierć 800 rybaków. 


KANTON. Wczoraj wskutek silnej 
burzy zatonęła -przy brzegach wschod- 
nich prowincji Kwantung (Chiny połud- 
niowe) flotylla, złożona ' z 300 statków 
rybackich. 800 rybaków utonęło. 


po tej nocy 


Krzyk rozpaczy 
NOWELA. 
(Dokończenie.) 


Przestępstwo. Uprowadzenie. Mord. 
Głos ludzki rozpaczliwie wzywał ratun- 
ku, jakgdyby czując, że znajduje się w 
pobliżu osad ludzkich. 

Skokiem tygrysa Weed znalazł się 
na środku szosy. Musi pędzić na ra- 
tunek! 


Musi zapobiec tej straszliwej zbrod- | 


ni, która ma się stać za chwilę. 
W tej chwili dobiegł go krótki, ury- 
wany łoskot. Weed odetchnął z ulgą. 


 Spuszczono barjerę przed torem. Nad- 


jeżdżał pociąg. Auto będzie się musiała 
zatrzymać; 

Weed nie namyślał się więcej. Za- 
czął biec wzdłuż toru z niezwykią wprost 
szybkością. Z prawej strony ukazały się 
ogniki latarni pędzącego pociągu.. 

Musi zdążyć, póki pociąg nie przej- 
dzie i barjera nie zostanie podniesiona! 

Weed biegł jak wicher. Wiatr zer- 
wał mu z głowy kapelusz. Serce łomo- 
tało. Nie mógł złapać tchu. Ale biegł; 
wciąż biegł... E 

Pociąg był niedaleko. Światła loko- 
motywy padły na szosę i oświetliły na 


chwilę ciemne auto, stojące nierucho- 
mo przy barjerze. 
Pociąg z hukiem przejechał. Zadź- 


więczał znów dzwonek dróżnika. Bar- 
jera zaczęła zwolna unosić się ku gó- 
rze. Auto miało wolną drogę. Ale już 
dopadł Weed, 


$ CZĘSTOCHOWA, Mickiewicza 4, 
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Wykonywa wszelkie roboty budowlane i żelbetowe z własnych i powierzonych = 


Ii materjałów. Sporządza plany i 


Własna wytwórnia schodów mozajkowych i posadzki cementowej. 
T L Paaa SEMENIOWEJ. 


kosztorysy oraz 
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Za wszystkie zobowiązania K. K.0. odpowiada Powiat Częstochowski 
całym swoim majątkiem i dochodami (21 gmin wiejskich i 2 miasta). 
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Telefon 17-03, 


przyjmuje dozory techn. 


Awanse urzędników, 
którzy utracili kategorję przy zaszeregowaniu. 


WARSZAWA. Na ostatniem po- 
siedzeniu Rady Ministrów ustalono, iż 
listy awansów urzędniczych będą  zała- 
twione między 10 a 20 kwietnia r. b. 

Będą to prawie wyłącznie awansce 
t. zw. wyrównawcze. Dotyczyć one bę- 
dą urzędników i funkcjonarjuszy pań- 
stwowych, którzy przy zaszeregowaniu 
dnia 1 lutego r. b., t. j z dniem wej- 
ścia w życie nowej ustawy o uposaże- 
niu otrzymali niższą kategorję, niż mie- 
li ją przed 1 lutego. 

Nie znaczy to wszakże, aby wszyscy, 
do których zastosowana była wówczas 
obniżka. mieli być obecnie awansowani.« 

Na każdy resort przypadać będzie 


niewielka liczba awansów za 


pewien procent awansów. Procentowo 
da się to w ten sposób ustalić, że na 1 
maja awansowanych będzie mniejwięcej 
jedna trzecia urzędników i funkcjonar- 
juszów państwowych, spośród tych, któ- 
rzy utracili kategorję przy zaszerego- 
waniu. 

Dalsza ilość poszkodowanych przy 
zaszeregowaniu będzie awansowana w 
następnych terminach. ę 

W ten sposób więc awanse na 1 
maja mają charakter tylko wyrównaw- 
czy, aczkolwiek nie jest wykluczona 
wybitne 
zasługi. 


100 tys. pilotów wyszkolą Sowiety, 


MOSKWA. Datujący się od 8 miu 
lat, wspaniały rozwój iotnictwa sowiec- 
kiego, nie zadawalnia kierowników dzi- 
siejszej Rosji. 

Przed kilku dniami odbyła się kon- 
ferencjs wyższych dygnitarzy sowiec- 
kich z członkami prezydjum „Ossoawia- 
chimu*. 

Konferencja postanowiła natychmiast 
przystąpić do reorganizacji „Ossoa- 
wiachimu*, który będąc instytucją spo- 
łeczną, wykazywał mało zrozumienia w 


— Stać! Stać! — wołał przerywanym 
głosem. 

Cisza. Weed wskoczył szybko na 
stopnie samochodu i szarpnął drzwiczki. 

— Czego pan sobie życzy? rozległ 
się zagniewany głos. 

Wewnątrz auta było ciemno, nie by- 
ło nic widać. — Ale Weed przypomniał 
sobie, że ma latarkę elekryczną w kie- 
szeni. Drżącą z wysiłku ręką wyjął ją i 
zapalił. Nie mógł mówić i w milczeniu 
skierował snop światła na ciemne wne- 
trze. 

Oparty o miękkie poduszki samo- 
chodu siedział jakiś starszy, siwy pan, 
spoglądający gniewnie na intruza, Obok 
leżało jakieś ciało, spowite od góry do 
dołu w białe prześcieradło. 

W tej chwili rozległ się znów 
paczliwy krzyk o pomoc; 
pod białego prześcieradła ; 

Weed, nie zastanawiając się, sięgnął 
ręką i szybkim ruchem zerwał białą 
zasłonę... 

W pozłacanej klatce siedziała szara 
papuga, patrząc na niego przerażonemi 
ślepiami... 


roz- 
wychodził z 


RYFKA. 
NOWELA. 
l. 
Tyka był starszym szeregowcem i 


celowniczym w pułkowej kompanji ka- 
rabinów maszynowych. W tych czasach, 
prócz kompanij bataljonowych, każdy 
pułk miał osobną pułkową kompanję 


dziedzinie istotnych potrzeb sowieckiego 
lotnictwa. 


Poza zmianami wewnętrznemi w tej 
istytucji, zostanie ona pod wieloma 
względami uzależniona od szefa sztabu 
armji czerwonej. 


Nowy program prac przewiduje wy- 
szkolenie w przeciągu 3-ch najbliższych 
lat 100 tysięcy wykwalifikowanych pilo- 
tów. Do órganizacji tej, liczącej obec- 
nie około 5 milj. członków, ma być 


karabinow maszynowych. 

Nazywał się właściwie Adam Tycz- 
kowski, ale kompanja od niepamięt- 
nych czasów zwała go „Tyka”. Był wy- 
soki i chudy, jak prawdziwa tyka. 

Celowniczym był Tyka niebylejakim. 
Bywali w tym czasie w strzelaniu mi- 
strze prawdziwi, ale niewielu było. ta- 
kich, jak Tyka. To pewne, że w pułku 
nikt mu nie dorównał, a kto wie, czy 
w całej dywizji mógł się znaleźć lep- 
szy. 

Miał Tyka maszynówkę, która zwała 
się „Ryfka” dlatego, że—gdzieś jeszcze 
na francuskim froncie—ktoś na tyłach 
karabinu wyrył litery „R. F.” (Rzecz- 
pospolita francuska), stąd „ryfka”. Ryf- 
kę Tyka pielęgnował i kochał, jak ży- 
we stworzenie. Znał jej najmniejsze ka- 
prysy i właściwości, rozumiał wszystkie 
potrzeby, nigdy nikomu nie pozwolił 
jej czyścić i tylko w ostateczności da. 
wał koledze dźwigać na zmianę, w cza- 
sie marszu, gdy nie było biedki. Jakby 
odpłacając się za tę staranność Ryfka 
w rękach Tyki była niezawodna: nigdy 
nie zacinała się, a gdy strzelała, to na 
pewno nie Panu Bogu w okna. 

Raz tylko zdarzyło się, że Ryfka 
szkaradnie odmówiła Tyce posłuszeń- 
stwa. Było to jeszcze nad Berezyną, w 
czasie, kiedy kompanja Tyki stała w 
odwodzie. Rzecz się miała tak. 

Placówki doniosły, że bolszewicy bu- 
dują przy swoim brzegu nocami most 
na gumowych workach, nadmuchanych 
powietrzem. Nie można było czekać, 
aż most skończą i przejdą na naszą 
stronę; trzeba go było sprzątnąć nie 


«odkładając. Tego samego więc 
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— Całkowite zaufanie posiada 


wciągniętych około miljona 
członków. 

„Ossoawiachim” będzie posiadał w 
swych szeregach 200 tysiączną armję 
dobrze wykwalifikowanych członków o- 
brony gazowej i 150 tysięcy członków 


nowych 


pierwszorzędnych strzelców t. zw. od- 
działów woroszyłowskich. 
Według sprawozdania zarządu „Os- 


soawiachimu” w r. ub. kursa tej orga- 
nizacji ukończyło przeszło 17 tysięcy 
kobiet, które w latach następnych będą 
przeszkolone. 

Aby podołać wydatkom, związanym 
z rozrostem tej organizacji, postanowio- 
no w najbliższej przyszłości zrealizować 
t. zw. pożyczkę woroszyłowską, której 
cała suma będzie obrócona na udosko- 
nalenie kcdr lotnictwa, a także wysta- 
wienie kilku nowych eskadr lotniczych 
cywilnych. 


Czterej bokmacherzy — bandyci 
domniemani mordercy Prince'a. 


PARYŻ. Znany detektyw francuski 
Peudepiece i rzeczoznawca klejnotów 
Seror powrócili z Londynu. 

Mieli oni przywieźć około 80 odbitek 
fotograficznych dokumentów, związanych 
z klejnotami Stawiskiego. 

Wiele osobistości francuskich jest za 
mieszanych w aferę zastawu klejnotów. 
Należy się liczyć z- licznemi areszto- 
waniami. 

W ciągu najbliższych dni będzie u- 
więziony jeden z najbogatszych ludzi we 
Francji, którego nazwisko jest trzymane 
narazie w tajemnicy. 

Wielką sensację wywołały w Paryżu 
pogłoski o aresztowaniu zabójców radcy 
Wiktora Prince'a. Policja zaaresztowała 
wczoraj 4 bantytów - bokmacherów, no- 
towanych kilkakrotnie w policji. 

Istnieją poszlaki, że są oni zamie» 
szani w aferę Stawiskiego i należeli do 
wspólników słynnego „Jo” oraz tajemni- 
czego Angelo 

Prokurator w Dijon został telefonicz- 
nie wezwany do natychmiastowego przy- 
jazdu do Paryża. 


dnia 
po południu, poszła nad Berezynę kom- 
panja karabinów maszynowych i pluton 
haubic. Ustawiły się blisko brzegu i 
pod osłoną ich ognia mieli popłynąć 
pionierzy, by most przeciągnąć do nas, 
a gdyby przeciągnąć nie było można, 
wysadzić w powietrze. 

Tyka, jako świetny strzelec, dostał 
ze swym karabinem zadanie najpoważ- 
niejsze. Ale skoro przyszło do strzela- 
nia, Ryfka zaraz przy pierwszej serji 
zacięła się i umilkła. Każdemu się to 
ostatecznie może zdarzyć i na to jest 
rada. Tyka szybko zdjął drelichową 
kurtkę, rozesłał na ziemi, migiem rø- 
zebrał karabin, obejrzał: wszystko niby 
w porządku. Złożył na nowo, załadował, 
nacisnął spust—pak—i tyle. Ani strzału 
więcej. Co za djabeł rogaty?! 

Przybiegł dowódca plutonu, ze złoś- 
ci aż czerwony. 

— Co się stało? 

— Nie wiem, panie poruczniku — 
rzecze Tyka—coś mi się karabin wciąż 
zacina. 

— Ej! Tyka, Tyka! | to mi robicie 
właśnie w takiej chwili! .. 

Nic więcej nie rzekł. Z pewnością 
myślał, że Tyka zaniedbał karabin, lub 
coś podobnego. A Tyka omal nie pła- 
kał ze złości i wstydu. Po raz pierwszy 
nie wiedział, co się stało z Ryfką. 

Kiedy wieczorem wracali do odwo- 
du szedł jak struty. Koledzy żywo roz- 
mawiali o przebiegu wyprawy po most 
bolszewicki i po kilka razy opowiadali 
swe wrażenia, a on ani pary z ust nie 
puścił przez całą drogę. D. wn. 
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Rokowania polskiego i angiel- 
skiego przemysłu węglowego. 


LONDYN. W pierwszym tygodniu po 
świętach rozpoczną się w Londynie na- 
rady delegatów brytyjskich i polskich 
przedstawicieli przemysłu węglowego. 

Brytyjscy właściciele kopalń zaproszą 
reprezentantów polskich dla przedysku- 
towania sprawy podziału rynków zbytu 
oraz Sprawy cen. 

Nie są to delegacje rządowe, lecz 
tylko zainteresowanych organizacyj go- 
spodarczych, jednoczących przemysł wę- 
glowy. 


Uciążliwy cudzoziemiec 
nie będzie wpuszczony 
-do Polski. 


WARSZAWA. Minister spraw wew- 
nętrznych wydał rozporządzenie, zmie- 
niające rozporządzenie o ruchu cudzo- 
ziemców. 

Zmiana polega na tem, że w wypad: 
ku, gdy urząd konsularny ma podstawę 
do przypuszczenia, iż pobyt cudzoziem- 
ca w granicach Rzeczypospolitej może 
zagrażać interesowi publicznemu ze 
względu na osobę tego cudzoziemca, lub 
cel jego pobytu — powinien zwrócić się 
do właściwej powiatowej władzy admi- 
nistracji ogólnej, celem uzyskania zgody 
na wydanie wizy pobytowej. 

Odmowa zgody ze strony władz ad- 
ministracji ogólnej jest wiążąca dla urzę- 
du konsularnego. 


Przedłużenie paktu o nieagresji 
między Rosją a państwami 
bałtyckiemi. 

MOSKWA. Rząd Z. S. R. R. zapropo 
nował rządom Łotwy, Litwy i Estonii 
przedłużenie na 10 lat zawartego z te- 
mi państwami paktu o nieagresji i ukła- 
dów o pokojowe rozstrzyganie konflik- 
tów. Od wspomnianych rządów otrzyma- 
no pozytywne odpowiedzi Sporządzenie 
odnośnych aktów nastąpi w najbliższej 
przyszłości. 
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Hej, jak czas upływa mile, 

Jak wesoło biegną chwile, 

W salonach, "czy wiejskiej chacie 

Przy dobrej kawie lub herbacie. 
KAWY YYYY YYYY SWANN 


„MOKKA KAWA” 


LEON PIOTROWSKI 
Częstochowa 
H Aleja 24, — tel. 2001 


Poleca nowo sprowadzone i znane 
z dobroci najprzedniejsze gatunki zaw- 
sze świeżo palone elektrycznym apara- 
tem Kawy Arabskie oraz Herbaty Cey- 
lońskie i Kakao holenderskie. 
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w Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — KU 
w To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

cf Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując 
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Bielizna jedwabna BECHER 
Pończochy „IKO” 


Bielizna "męska i krawaty. 


| oe RUNO“, Afeja 18. 


przystępuje do walki 


z przeludnieniem dzielnic robotniczych. 


WARSZAWA. Wczoraj nastąpiło ofi- 
cjalne powołanie do życia spółki p n. 
„Towarzystwo Osiedli Robotniczych”, 
którego zadaniem będzie budowa we 
własnym zakresie i finansowanie budo- 
wy tanich mieszkań robotniczych w więk- 
szych miastach. 

Założycielami tej instytucji na pod 
stawie osobnej uchwały Rady Ministrów 
są banki państwowe: BGK. i PKO oraz 
Dyrekcja lasów, Fundusz Pracy i ZUPU. 
Kapitał zakładowy TOR. wynosi 500,000 
złotych, natomiast kapitał operacyjny 
będzie wielokrotnie wyższy. W pierw- 
szym roku swego istnienia, t.j. w ciągu 
bieżącego sezonu TOR. rozdysponuje 


Przedłużenie polskiej 


WARSZAWA. W Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu odbyła się konferencja 
z uczestnikami polskiej konwencji wę- 
glowej, na której dyrektor dep. górni- 
czo-hutniczego, p. Czesław Peche, wy- 
dał jako arbiter rządowy wstępne prze- 
orzeczenie co do zasad odnowienia pol- 


skiej konwencji węglowej na dalszy o- 
kres. 
Polska konwencja węglowa została 


w drodze dobrowolnego porozumienia 
przez wszystkich jej uczestników prze- 
dłużona i odnowiona, a wszelkie nieu- 
zgodnione w tem porozumieniu sprawy 


„specjalnych kontyngentów na 


około 5 miljonów zł. na cele taniego 
budownictwa robotniczego. W latach na- 
stępnych instytucja będzie dysponowała 
coraz większemi środkami. 

Środków tych dostarczać będą: Pań- 
stwo, BGK. i Fundusz Pracy głównie z 
realizacji tak zwanych bonów inwesty- 
cyjnych. 

T-wo Osiedli ma przed sobą wielką 
i wdzięczną przyszłość; odciążenia prze- 
ludnionych dzielnic robotniczych w więk- 
szych miastach przez dostarczenie robot 
nikom nowych mieszkań o niskiem ko- 
mornem, nieprzekraczającem 20 —25 zł. 
miesięcznie. 


konwencji weglowej, 


zostały przedstawione arbitrowi do roz- 
strzygnięcia. W ten sposób stwierdzono, 
że konwencja istnieć będzie również i 
po dniu 1 kwietnia r. b. 

W dalszej części orzeczenia arbiter 
rozstrzygnął szereg innych spraw, a m. 
in. sprawę stosunku do małych kopalń, 
cele po- 
pierania eksportu przemysłu przetwór- 
czego, utworzenia komitetu handlowego, 
kar za niedotrzymanie cen, przeliczenia 
wysyłek węglowych na niektóre licencyj- 
ne rynki eksportowe i t. d. 


Min. Benesz proponuje rokowania dla likwidacji 
zatargu polsko - czeskiego. 


PRAGA. Minister spraw zagranicz- 
nych Benesz przyjął posła polskiego 
dra Grzybowskiego i odbył z nim długą 
naradę, 

P. Benesz protestował przeciw arty- 
kułowi oficjalnej „Gazety Polskiej“ w 
numerze niedzielnym. P. Benesz oświad- 
czył, że rząd czechosłowack| jest prze- 
ciwnikiem wszelkich represyj i nie po- 
dejmował represyj względem Polski, ani 


nie będzie podejmował ich ze wydale- 
nie obywateli czechosłowackich z Pol- 
ski. Równocześnie p. Benesz zapropono- 
wał posłowi polskiemu rozpoczęcie ro- 
kowań celem pokojowego i przyjaznego 
zażegnania zatargu. 

PRAGA. Reforma ordynacji wybor- 
czej do parlamentu, opracowana obecnie 
przez min. spraw wewn. ma zmierzeć 
w kierunku osłabienia małych  partyj 
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politycznych. Reforma polegać ma na 
tem, że w drugiem głosowaniu 
nie mogłyby otrzymać większej  liezby 
mandatów, niż tą, którą otrzymały w 
pierwszem. Tak więc naprzykład polski 
blok wyborczy, który w pierwszem gło- 
sowaniu podczas ostatnich wyborów w 
r. 1929 otrzymał 1 mandat, a w dru- 
giem 3, czyli razem 4 mandaty, po 
przeprowadzeniu reformy mógłby osiąg- 
nąć jedynie 2 mandaty. 


Doroczny sejm aktorów. 


WARSZAWA. Wczoraj rozpoczął się 
w Warszawie walny doroczny zjazd 
Związku Artystów Scen Polskich. = 

Po odczytaniu sprawozdania komisji — 
rewizyjnej, wybrano dełegatów do posz 
czególnych komisyj które obradowały 
w godzinach popołudniowych. O godz. 
20 odbyło się drugie posiedzenie pie- 
narne. 


Bawełna sowiecka dla Łodzi. 


ŁÓDZ. — Bawił w ZSRR. jeden z 
przemysłowców łódzkich w sprawie za- 
kupu większej partji bawełny sowiec- 
kiej. W wyniku tej podróży sfinalizo- 
wano zakup 2.500 bel bawełny sowiec- 
kiej, wartości około 200.000 dolarów, 
a więc ponad 1 miljon złotych. Baweł: 
na ta zostanie wysłana z Noworosyjska 
do Gdyni. 

Jest to pierwsza poważniejsza tran- 
zakcja z Sowietami, jeżeli chodzi o ba- 
wełnę Tranzakcja jest całkowicie go- 
tówkowa. 


Mobilizacja bezbożników 
na Wielkanoc. 


« MOSKWA.  Donoszą o niezwykle 
wzmożonej działalności związków bez- 
bożników w kresie świąt Wielkano:nych. 
W samej Moskwie zmobilizowanych zo” 
stało blisko pół miljona kobiet i dzieci, 
które począwszy od Wielkiego Piątku 
aż do wtorku po Wielkiejnocy będą de- 
monstrowały przed cerkwiami przeciw | 
religji 

Równocześnie władze ogłosiły ode- | 
zwę do wszystkich członków partji ko- 
munistycznej, zawierającą groźbę, iż każ 
dy członek partji, który podczas świąt 
weźmie udział w nabożeństwie, zostanie 
wykluczony z partji i natg$gchmiast straci 
pracę. 


Likwidacja Stahihelmu. 


BERLIN. Dotychczasowy Związek i 
organizacyj stahlhelmowych został zre- 
organizowany i otrzymał nazwę „nar 
socjalistycznego Związku żołnierzy fron 
towych (Stahlhelm)”. Przywódcą nowe- 
go związku mianowano - dotyęhczaso- 
wego komendanta naczelnego Stahihel- 
mu, min. Seldtego. A 

Człenkami nar. socjalistyczreco Zw. 
żołnierzy frontowych mogą być wszys- 
cy dawrii członkowie dtahlhelmu oraz | 
„żołnierze niemieccy, pozostający poza o | 
czynną służbą w armji, którzy chca 
współpracować nad  rozbudowaniem po 


państwa nar. socjalistycznego”. 
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Ustawa skarbowa na rok 1934-35 


Wczorajszy Dziennik Ustaw ogłasza 
ustawę skarbową na okres od dnia 1 
kwietnia 1934 r. do dnia 31 marca 
1935 r. wraz z budżetem na ten okres. 
Ustawa skarbowa zamyka budżet w 
globalnych sumach: dochodów — zł. 
-2.136.254.090 i wydatków 2.156.722.000 
złotych. 

Ustawa wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia z mocą obowiązującą od 
dnia 1 kwietnia r. b. 


„Wspólnota Interesów“ uzyska- 
~ ta 3-mies. nadzór sądowy. 


KATOWICE. Wczoraj w sądzie grodz 
kim odbyła się rozprawa w sprawie od- 
roczenia wypłat kóncernu „Wspólnota 
Interesów”. Rozprawę przeprowadzał sę- 

_ dzia Popławski. Na rozprawę przybyli 
członkowie zarządu „Wspólnota Intere- 
sów” oraz wierzyciele. 

Sąd udzielił odroczenia wypłat na 
trzy miesiące, t. t. do dnia 29 czerw- 
ca b. r., powierzając równocześnie nad- 
zór sądowy pp., dr. Emilowi Houpperto- 
wi, inż. A. Krahelskiemu, inż. W Przed- 
pełskiemu i inż. Surzyckiemu. 


Znów spalenie kościoła 
w Hiszpanii. 


MADRYT. W Barcelonie napadło 
pięciu anarchistów na posłańca kasowe- 
go i zrabowano mu 12 tysięcy pesetów. 

W pewnej wsi pod Cordobą podpa* 
lili ekstremiści kościół parafjalny, który 
spalił się całkowicie. Jest to już piąty 
pożar kościoła w Hiszpanji w ciągu jed- 
nego tygodnia. 


9 wodzów hitleryzmu areszto- 
wano w Kłajpedzie. 


KOWNO. Władze sądowe zarządzi- 
ły aresztowanie za antypaństwową dzia- 
łalność kilku wybitnych narodowych 
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socjalistów w Kłajpedzie. Aresztowano 
ogółem 9 osób. Wśród nich znajduje 
się prezes Izby rolniczej Rademacher, 


członek sejmiku Borhart, dyrektor Ban- 
= ku rolnego Bertole, inspektor szkolny 
- —— Kvauke oraz mecenas Boetcher. 


Dokoła sprawy rozbrojenia. 


PARYŻ. Rokowania, rozpoczęte przez 
sir Johna Simona z ambasadorem Cor- 
bin w sprawie rozbrojenia, będą konty- 
= nuowane w Paryżu. Ambasador angiel- 
_ ski, lord Tyrrel, otrzymał odpowiednie 
instrukcje swego rządu. Szereg punktów 
odpowiedzi francuskiej ma być wyświe- 
tlonych, a w pierwszym rzędzie kwestja 
zakresu geograficznego nówej konwencji 
 rozbrojeniowej. Według opinji kół fran- 
cuskich na wypadek naruszenia konwen- 
_ cji rozbrojeniowej wszyscy sygnatarjusze 
winni zobowiązać się do udziału: 1) w 
__ akcji dyplomatycznej, 2) w sankcjach 
___ finansowych i gospodarczych i 3) w woj 
jg a» o ile nie dadzą pożądanych wyni- 
ów. 


> Chiny rozpoczynają rokowania 
Wea z Mandżukuo. 


Ś SZANGHAJ. Jak donoszą z Czang- 
= Czunu, w Mandżurji jest spodziewany 
' przyjazd chińskiego wiceministra Tanju- 
~ szena, który ma nawiązać, w imieniu 
' aządu nankińskie, kontakt z rządem man- 
|. dżurskim. 
= Będzie to pierwsza podróż urzędo- 
| wego przedstawiciela Chin do Mandżu- 
rji. Wizyta ta, jak się spodziewają w 
kołach mandżurkich, będzie posiadała 
_ wielkie znaczenie dla dalszego rozwoju 
_ stosunków Chin z nowem państwem. 


A _ Brat Insulla także w kłopotach. 


-~ DETROIT. — Władze sądowe prze- 
słuchały znanego oszusta i miljonera 
Martina Insulla, brata Samuela, który 
= jest również ścigany za dokonanie sze- 

regu malwersacyj i znajduje się obec- 
nie na statku „Majotis” w drodze do 
- Rumunii. 

_ Martin Insull został wydany przez 
Kanadę, dokąd zbiegł przed pościgiem 
_ władz amerykańskich. 
Jest on obywatelem angielskim; dla 
tego też w razie zapadnięcia wyroku 
= uniewinniającego, będzie on natych- 
| miast wydalony z granic Stanów Zjed- 
A -p ezonych. 
=- W razie skazania, Insull będzie mu- 
`. siał odcierpieć karę wiezienia, ewen- 
~- tualnie zapłacić grzywnę, po uiszcze- 
= niu której będzie wydalony. 
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CENTRALA w CZĘSTOCHOWIE, ui. Narutowicza 80. 


Fabryki w Częstochowie, Łodzi i Lublińcu (6 ŚL). 


polecają 
ONAIR ZSO 
PRZĘDZĘ CZESANKOWĄ wszelkich gatun- 


rową i farbowaną. 


w 15-tu 
marki P. D. M:: 


ZIELLA*, 


DOMOWA“. 


KALENDARZYK 

Sobota 31 marca, Wiel., Balbiny. 

Niedziela 1 kwietnia. Zmartwychtanie 
Ch. Pana. 

Poniedziałek 2 kwietnia. Wielkanoc. 

Wtorek 3 kwietnia, Ryszarda. 

Wschód słońca o g. 5.24. Zachód o g: 18.14 
Nocne dyżury aptek. 

W nocy z piątku na sobotę: Nowy Ry- 
nek: Aleja Wolności. 

W nocy z Soboty na niedzielę: III Ale- 
ja Naruutowicza 

Transmisja z Jasnej Góry do 
Ameryki. We wtorek po południu 
Polskie Radjo transmitowało do Ame- 
ryki fragment uroczystego nabożeństwa 
z Kaplicy Cudownej Matki Boskiej na 
Jasnej Górze. Przed transmisją przema- 
wiał b. minister Franciszek Pułaski i 
gen. Orlicz-Dreszer, który przesłał roda- 
kom za Oceanem pożdrowienia z Oj- 
czyzny. 

W czasie nabożeństwa przeor O. O. 
Paulinów Zienkowski wygłosił okolicz- 
nościowe kazanie. 

Odsłonięcie Cudownego Obrazu po- 
przedziły tradycyjne fanfary, a przez 
cały czas nabożeństwa śpiewały chóry. 

Całość nabożeństwa wywarła podnio- 
słe wrażenie. 


Na dożywianie dzieci. Zamiast 
życzeń świątecznych doktorostwo Sza- 
niawscy składają w administracji „Słowa” 
8 złotych na akcję dożywiania dzieci, 
prowadzoną przez Zw. Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet. 


Pogoda będzie na święta. Po 
parudniowej niepogodzie, deszczach i 
znacznem oziębieniu, znów nadeszła po- 
goda wiosenna. 

Nieomal całkowity brak wiatrów jesz- 
cze bardziej podkreśla ciepłą i. słonecz- 
ną pogodę wiosenną. 

Poważniejszych zmian  atmosferycz- 
nych należy spodziewać się dopiero w 
drugiej połowie kwietnia. 

Święta zapowiadają się ciepło, sło- 
necznie, bez większych i dłuższych opa- 


powszechnie 


„OGALICJANA*, 
„GOLDKRONE*, 
„WEŁNA NARODOWA”, „MONIKA“, „SU- 
PERLANA*, „TOSCA“, „GAT. P.“, „WEŁNA 


ków dla tkaini i wytwórni trykotaży, su- 


WEŁNY i WŁÓCZKI DO ROBÓT RĘCZNYCH 


znanych gatunkach 


„PERLANA*, „ESPERA“, „UNITEX*%, „GRA- 


„JOCONDA:, 


„ORLANA”, „TAMARA“, 


Stale na składzie w 90-u pięknych kolorach. 


| SPRZEDAŻ NA CZĘSTOCHOWĘ i OKOLICĘ: 


Firma „WEŁNA“ wł. E. Reimschiissel, 
Częstochowa, Ill Aleja 52. 


dów, przy ewentualnem częściowem za- 
chmurzeniu w północnej połaci kraju. 


Urzędy państwowe czynne w 
Wielką Sobotę do godz. 12-tej. Sto- 
sownie do zarządzenia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych urzędowanie we 
wszystkich urzędach państwowych trwać 
będzie w Wielką Sobotę do godz. 12-tej. 
Normalne urzędowanie wznowione będzie 


iwe) wszystkich urzędach we wtorek, 


3 kwietnia. 


KKO. czynna jutro do godz. 11. 
Biuro Komunalnej Kasy Oszczędności 
powiatu częstochowskiego (Aleja 19) 
czynne było dziś do godz. 12-tej. Jutro, 
w sobotę, biuro czynne będzie do godz. 
11-tej. W godzinach popołudniowych 
dziś i jutro biuro nieczynne. 


„Jajko Wielkanocne“ Drużyny 
Starszych Harcerzy im. St. Żółkiew- 
skiego. W pierwszy dzień Wielkiej Nocy 
t.j. dnie 1 kwietnia b. r., w sali Szkoły 
Powszechnej przy ul. Waszyngtona Nr. 62 
odbędzie się dorocznym zwyczajem zna- 
na od kilku lat licznym przyjaciołom i 
sympatykom Drużyny Żółkiewszczaków 
tradycyjna tradycyjna uroczystość „Jajka 
Wielkanocnego”. Początek o godz. 20-tej. 
Osoby, które nie otrzymały zaproszeń 
z braku adresów, Żółkiewszczacy proszą 
o przybycie. 


Baczność Legjoniści! Zarząd od- 
działu Związku Legjonistów Polskich w 
Częstochowie zawiadamia, iż w dniu 7 
kwietnia b: r, o godz. 18-tej odbędzie 
się w lokalu Związku miesięczne zebra- 
nie informacyjne. Obecność wszystkich 
członków oddziału obowiązkowa. 


Stan bezrobocia. Podług danych 
oficjalnych tygodniowe sprawozdanie z 
rynku pracy wykazało w całym kraju 
na 24 b.m. 394,939 bezrobotnych. 

W stosunku do poprzedniego tygod- 
nia liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
o 5,304 osób. 
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KINO „EDEN“ Aleja 12 


Dziś Przebojowy Program Świąteczny! 
Tylko u nas: 
Najnowszy Film Polski! 


= 


w rołi tytułowej Eugenjusz Bodo 
Nad program: Najnowsze dodatki 


Pożegnanie posła Byczyńskiego 
w Sosnowcu. W dniu wczorajszym od- 
było się w Sosnowcu wsród serdeczne- 
go nastroju pożegnanie posła ziemi Czę- 
stochowskiej, p. Stefana Wojnar Byczyń- 
skiego, który obejmuje trudne i odpo- 
wiedzialne stanowisko kierownika sekre- 
tarjatu Rady Wojewódzkiej BBWR. w 
Kielcach. 

Szereg przyjaciół politycznych posła 
Byczyńskiego z prezesem drem Gosiew- 
skim na czele żegnało w serdecznych 
słowach opuszczającego Sosnowiec po- 
sła, który w ciągu niespełna roku za- 
skarbił sobie niekłamaną sympatję całe- 
go swojego otoczenia. 


Referaty posłów BBWR. W so- 
botę, 7 kwietnia b. r., o godz. 18 tej, 
w sali Ogniska Obrony Niepodległości 
im. Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
przy ul. Pułaskiego Nr. 2 w Częstocho- 
wie będą wygłoszone referaty przez po- 
słów BBWR. 

1. p. Dyboskiego—o polityce zagra- 
nicznej, 

2. p. Bogdaniego — o Konstytucji. 

Przybycie wszystkich członków obo- 
wiązkowe. Sympatycy i goście mile wi- 
dziani. 


Lustracja miejscowych komi- 
sarjatów policji. W Częstochowie 
bawił zastępca komendanta wojewódz- 
kiego P. P., podinspektor Wojciech Sta- 
no i dokonał lustracji wszystkich istnie- 
jących na terenie naszego miasta komi- 
sarjatów policji. 

Jak się dowiadujemy, lustracja dała 
wynik zadawalniający i stwierdziła raz 
jeszcze sprawność częstochowskich or- 
ganów policyjnych. 


Sprawa wypłaty emerytur ko- 
lejowych. W związku z notatką o wy- 
płacie emerytur kolejowych przez u- 
rząd pocztowy w dniu 31 bm. donoszą 
nam, że wypłata dotyczy jedynie eme- 
rytur; przyznanych przez krakowską dy- 
rekcję P.K.P. 


Wysokość dodatków służbowych 
dla wojska. Dodatki służbowe dla 
wojska, które uchwaliła Rada Ministrów, 
o czem już donosiliśmy wczoraj są na- 
stępujące: 

Kategorja I — 3000 zł, Ila — 1200 
zł, b — 1000 zł, Ia — 850 zł, b — 
800 zł, IVa — 700 zł, b — 600 zł, 
Va — 500 zł, b — 450 zł, c — 450 
zł, Vla — 350 zł.. b — 300 zł, c — 
290 zł., Vila — 280 zł, b — 270 zł, 
c — 260 zł., Villa — 250 zł., b — 225 
zł, c — 220 zł, IXa — 215 zł, b — 
175 zł, c — 160 zł., Xa, b i c — 155 
zł, XIa, b i c — 125 zł., XIla, b i c— 
105 zł., oraz Xllla, b i c — 75 zł. mie- 
sięcznie. 

Poszczególne stanowiska zalicza do 
odpowiedniej kategorji dodatku minister 
spraw wojskowych. 

M. in. zaliczono do kategorji V do- 
wódców brygad kawalerji, dowódców 
piechoty dywizyjnej, grup aeronautycz- 
nych i grup artylerji. Dowódcy pułków 
zaliczeni zostali do kategorji VI (350 
zł.), dowódcy bataljonów, wchodzących 
w skład pułków, zaliczeni zostali do ka- 
tegorji Xa (155 zł.), dowódcy kompanij 
do kategorji Ylla (105 zł.) i dowódcy 
plutonów do kategorji Xllla (75 zł.) 


ee 
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PRAKTYCZNA PANI DOMU UŻYWA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 


Korzystne warunki sprzedaży — ulgowe taryfy. 


Porady prawne dla czytelników 
„Słowa“. Bardzo często nasza Rodzi- 
na Czytelnicza zwraca się do nas z pro 
śbą o udzielenie im porad w wielu spra 
wach prawnych. Ten zobowiązujący do- 
wód zaufania zniewolił redakcję do jak- 
najdalej idącego zadośćuczynienia pro- 
śbom naszych Czytelników. W tym celu 
redakcja uprosiła dwu poważnych człon- 
ków palestry miejscowej o stałą współ- 
pracę znami. Dzięki tej współpracy mo- 
żemy zapewnić naszym Czytelnikom fa- 
chowo prowadzony dział porad prawnych 
z którego Czytelnicy mogą korzystać 
bezpłatnie i z całem zaufaniem 

Bataljon pracy udaje się z Czę- 
stochowy nad Wisłę. W lokalu orga- 
nizacji młodzieży Pracującej (O. M. P,) 
odbyło się wczoraj badanie lekarskie 
młodzieży, przeznaczonej do bataljonów 
pracy, zajętych przy regulacji Wisły w 
Puławach. Badanie przeprowadził na- 
czelnik miejskiego wydziału zdrowia, 
dr. Szaykowski Po świętach wyjeżdża 
do Puław ogółem 100 osób. 

Przebudowa baraków miejskich. 
Jak się dowiadujemy, zarząd miejski 
przystąpił już do przebudowy baraków 


miejskich, tego siedliska  „jaskiniow- 
ców”. 
Przeprowadzony zostanie gruntow- 


ny remont baraków, do których przy- 
łączony zostanie budynek po zakładzie 
dla jagliczych. 

Sprawę tą wkrótce obszerniej omó- 
wimy. 

Wylosowane bony Funduszu In- 
westycyjnego. .Wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwesty- 
cyjnego oznaczone numerami: 38536, 
25646, 3465, 38172, 23488, 2501, 231 
we wszystkich 10-ciu serjach wypusz- 
czonych na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku, |. 

Wylosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowych po 100 złotych za 
25-złotowy bon. 


s 


p 


Dźwiękowy Kino-T 


eair „STYLOWY: 


Wielki program świąteczny! 
Najweselsze święta w tym roku spędzi ten, kto obejrzy 
największą polską komedję wojskową, tryskającą humorem pełnym 


werwy i tem- 
peramentu — 
w filmie p.t. 
z udziałem największych 


PARADA 


aktorów-:komików 


REZERWISTÓW 


scen polskich 


ADOLF DYMS ZA — Strzelec rezerwy 
STANISŁAW SIELAŃSKI — St. strzelec rezerwy 
TOLA MANKIEWICZÓWNA — Dyrygentka 


Szczegóły w afiszach. 
CUKIERNIA 
p.f. „CAF 


Dla młodzieży dozwolone. 
EPELE 


É ROMA” 


poleca w dóżym wyborze: ciasta, mazurki, torty i t. p. 


ALEJA Nr. 24. 


Trzeba mieć umiar w inicjatywie. 


Niema dymu bez ognia. Sprawa na 
głego strajku autobusów miejskich wy- 
dawała się nam odrazu podejrzaną. 


Prawda, że frekwencja była słabą, 
że i deficyty były jakieś, ale to nie 
tłumaczy, by zaraz pozbawiać 120 ty- 


sięczne miasto komunikacji autobuso- 
wej. l to tak ni stąd ni zowąd. Podej- 
rzenia nasze okazały się słusznemi. 
Przejrzeliśmy kulisy tej osobliwej spra- 
wy i naprawdę wyrażamy szczery po- 
dziw. Rozumiemy troskę o wygodę 
mieszkańców, aczkolwiek trudno strajk 
autobusowy nazwać wygodą, jednak 
nawet w trosce musi być stosowany 
umiar. A umiar ten zatracono stanow- 
czo i bodajże wkroczono na tory od- 


Perfumy, wody kwiatowe, pudry, 
pudernice, kasety perfumeryjne 


i wiele innych w bogatym asortymencie 
o wysokiej wartości po cenach przystęp. 


poleca 


SKŁAD APTECZNY i PERFUMERJA 


„ORJON” (J. Ordon) iu 


Olejki-perfuma francuskie skoncentrowane o przepięknych modnych zapachach. 2 
yy O R E 


GOŁEM OKIEM. 


Wesołe jajo. 


Tak się już utarło, że każdy każde- 
mu życzy wesołych świąt i wesołego jaj 
ka. Owszem, jajko może być wesołe. 
Jakie ono ma zmartwienie? Co wie o 
podatkach i wogóle? Nawet nie obowią- 
zane jest znać mądrych przepisów o 
„Ubezpieczeniu Społecznem”... Ale w 
dzisiejszych czasach życzyć komu weso 
łych świąt, to wyraźna prowokacja. Na- 
wet tej pociechy płatnik, do którego 
można zastosować zmodyfikowane przy- 
słowie: „pokorną krowę każde ciele ssie” 
mieć nie może, że komornicy i sekwes- 
tratorzy uraczą się podczas świąt tak 
obficie jadłem i napojem, że się pocho- 
rują na żołądki i będą się musieli leczyć 
w Kasie Chorych, czego nie powinno się 
życzyć nikomu, chyba śmiertelnemu wro 
gowi, by go się prędzej pozbyć. 

Zasiądziesz sobie. przy stole wielka- 
nocnym, popatrzysz łakomie na szynkę, 
na kiełbasy, boczek, przełkniesż ślinkę i 
już zamierzasz rozpocząć spożywać da- 
ry boże, a tu: pukl puk! — wchodzi u- 
śmiechnięty i radosny jak wiosna pan 
komornik, nakłada pieczątki na szynecz- 
kę, kiełbaskę, ra każde jajeczko zosob- 
nr ci nakłeda i uprzejmie życzy ci we 
sołych świąt, a ty mu życzysz, by mu 
wielkanocne jajo na twardo w gardle 


stanęło. 

Dlatego chyba lepiej w domu święco 
nego urządzać nie będę, do knajpy też 
nie pójdę, bo i tam wszystkie stoliki za- 
jete będą... przez komorników. Chyba 
poczekam, kupię sobie potem w „Ro- 
mie” prababkę, czyli zestarzałą babkę i 
będę świętował. Taka  prababka taniej 
kosztuje i dłużej się z nią ma przyjem- 
ność, bo czerstwa. 

Zresztą nie chcę nikogo zniechęcać, 
tradycja to piękna rzecz, to przyzwycza- 
jenie, które jest drugą naturą. Właśnie, 
natura. Naprzykład: natura częstochow- 
ska, swoista — nasza, Nie należy twier 
dzić, że nie jesteśmy społeczeństwem 
kulturalnem. Powiedziałbym — nawet 
przeciwnie. Idźcie do cukierni: pisma 
Są, różne i czytane przez różnych. 

„Wiadomości Literackie” czytają prze 
ważnie i wyłącznie piękne panie. Można 
to poznać po tem, że każdy numer „Wia 
domości” już na drugi dzień jest podar- 
ty na szczątki — tak je pochłaniają czy 
telniczki. „Nasz Przegląd” czytuje en- 
decja, „Robotnika” — kapitaliści, „Po- 
lonję” i „Ciazetę Warszawską” — mniej 
szości naro dowe. „Słowu” wszyscy wie” 
rzą na słowo. 

To jednak nie wszystko. Czytanie ga 
zet nie świadczy o kulturze naszego 
miasta. Kultuwę dopiero poznać można 
na ulicach. 

Np. ul. Piłsudskiegó: wyjdziesz wie- 
czorem samotny’ lub nie, a tu wyrasta 


ważnego eksperymentu Bo skoro miej 
ska komunikacja autobusowa przynosi 
przedsiębiorcy straty, to rzucanie się 
na przedsiębiorstwo tramwajowe w Czę 
stochowie jest imprezą zgóry przezna= 
czoną na niepowodzenie i leży w sfe- 
rże stanowczo chorobliwej fantazji lu- 
dzi, nie wiedzących co robić z pieniędz- 
mi. Tramwaje w Częstochowie, to pieśń 
przyszłości dalekiej — znacznie dalszej 
jak budowa gazowni miejskiej. 


Pogłoskom o powstaniu w naszem 
mieście Towarzystwa Budowy i Eksplo- 
atacji Tramwajów elektrycznych nie da 
walibyśmy wiary, gdyby nie fakt zaan- 
gażowania się kapitalistów w tej spra- 
wie. Owszem, stojący na bocznicy ram- 
py kolejowej obok przejazdu elektrycz- 
ny wóz tramwajowy wygląda okazałe, 
jest bardzo wygodny i prawdopodob= 
nie okaże się praktycznym. Przeraża 
nas jednak szerokość osi, dobra dla wa 
gonu kolejowego, ale stanowczo za 
szeroka jak na wóz tramwajowy — jak 
taki kołowy gmach elektryczny po- 
mieści się na naszych ulicach? 

I to wyboistych ulicach? 

Czy nie należałoby najpierw pomyś- 
leć o doprowadzdniu do należytego 
stanu ulic i uliczek naszego miasta, a 
potem myśleć dopiero o tramwajach 
elektrycznych? 

Nie przesądzając sprawy, stwierdzić 


przed tobą „dama”, owszem, uprzejma 
wielce, bierze cię pod pachę i gwałtem 
zaprasza cię do siebie. Nic to, że ci 
przy okazji rodzinę po kątach porozsta- 
wia — trudno, gościnność ma swoje pra 
wa.Grunt, że cię zaprasza.Most: tam cię 
zupełnie bezinteresownie odymią, oka- 
dzą, że wszystkie w tobie zarazki dja- 
bli wezmą. Potem Aleje. Nasze piękne 
Aleje, gdzie rytmicznie i z namaszcze- 
niem, jak zbałwanione morze, przelewa 
się tam i z powrotem fala  spacerowi- 
czów wieczornych, że czujesz się, idąc, 
jak w czas burzy na morzu w walce z 
bałwanami. 

Nie wiem, dlaczego Aleje nazywają 
cielętnikiem? Jest to dla mnie równie 
niezrozumiałe, jak to, co wspólnego ma 
król Władysław Warneńczyk z domiesz- 
ką kawową Bohma. Musi jednak mieć 
to jakiś związek, skoro na reklamie na- 
pisano: „Władysław Warneńczyk jest 
równocześnie i królęm węgierskim. Zwy 
cięża Turków i zmusza ich do zawarcia 
pokoju. Za namową papieża wznawia 
wojnę z Turcją i ginie w bitwie pod 
Warną”. A pod tem: „Od stu lat prze- 
szło, rzecz to wiadoma, kawa jest świet 
na z domieszką Bohma”. 

Jabym tę reklamę wysłał do Węgier 
i do Ligi Narodów — niech się świat 
dowie, że nasz król, choć nieboszczyk 
od 100 lat jest ciągle pacyfistą: zmusza 
Turków do zawarcia pokoju. 

Ale wracam do kultury naszego mia- 


Informacje BIURO ELEKTROWNI, Panny Marji 26. 


Z okazji Świąt Wielka- 
nocnych składamy na- 
szym Czytelnikom, Kores- 
pondentom i Sympatykom 
tradycyjne i szczere ży- 
czenia Wesołych Świąt. 

REDAKCJA. 
tn 
należy, że Częstochowa ma sensację 
nielada. Tłumy przy ulicy Piotrkowskiej 
gdzie znajduje się przejazd kolejowy, 
podziwiają wspaniały elektrowóz, ma- 
rząc jak to będzie przyjemnie odbywać 
nim podróż po Częstochowie. 

Wóz ten będzie zademonstrowany 
komisji mieszanej miejskiej i ze sfer 
kapitalistycznych. Od wyników tej de- 
monstracji i od orzeczenia komisji za- 
leżeć będzie, czy tramwaje elektryczne 
zwyciężą nasze  poczciwe autobusy 
miejskie. 

O terminie zebrania się komisji po- 
damy we właściwym czasie. 

Możeby w erze wybujałej inicjaty- 
wy pomyśleć o przyśpieszeniu budowy 
szpitala miejskiego. To bardziej pilne, 
niż tramwaje elektryczne. 


A miasto zyska. Z całą satysfak- 
cją notujemy, że Rada Przyboczna przy 
Tymczasowym Kierowniku Miasta podzie 
liła nasze zdanie co do krycia nawierzch 
ni jezdni w III Alei asfaltem, a nie kost 
ką kamienną Nie dla luksusu, uważamy, 
że tylko asfalt jest najwłaściwszem po- 
kryciem Alei, jako głównej arterji mias- 
ta, wiodącej do klasztoru Jasnogórskie- 


go, poprzez którą rokrocznie przepływa- 


ją tysiące pątników. Za asfaltowaniem 
Alei przemawia jeszcze i ta okoliczność, 
że III Aleja nie jest obciążona nadmier- 


nym ruchem ciężarowym — kołowym. 


To daje gwarancję, że asfalt będzie słu 
sył miastu długo. A miasto zyska, bardzo 
zyska. 


Łańcuch na budowę Domu Har- 


cerskiego w Częstochowie. P. kie- 
rownik Kazimierz Bilski przyjmuje wyz- 
wanie p. kier. Stanisława Wieruszewskie- 
go, wpłaca w administracji „Słowa” 
5 złotych i w dalszym ciągu wyzywa pp. 
dra Skotnickiego, kier. Marjańskiego, Fe- 
lisiaka i Nowaka z Herbów. 

Ciekawe zawody sportowe. W po- 
niedziałek, 2 kwietnia, t.j. w drugi dzień 
świąt, o godz. 15 tej, na boisku SMP. 
(III Aleja 64) odbędą się zawody w piłkę 
nożną o mistrzostwo kl. „A” pomiędzy 
drużynami KS. Turyści — SMP. Często- 
chówka. F 

Zawody powyższe zapowiadają się 


nader interesująco, gdyż obie drużyny 


wystąpią w swych najlepszych składach 


sta. Bo to się mówi, ale kultura kwitnie, 
to widać i na szyldach, i w sklepach, 
w kawiarniach, nawet w podwórzach. 
Dam przykład: Odwiedził mnie kolega z 
Warszawy. Zwiedziliśmy miasto, klasz- 
tor, piliśmy i piwo Szwedego i wody 
mgr. Walocha i Niemierki. Nic więc 


dziwnego, że koledze przytrafiło się to, 


co każdemu przytrafić się może; zwy” 


czajna, ludzka potrzeba codzienna. 
Z trzeciej Alei na dworzec gonić za- 


daleko, na Rynek do szaletu jeszcze da 


lej... a autobusy strajkują, a dorożki na- 
wet na lekarstwo... Zachodzimy do jed- 
nej kamienicy. Owszem ubikacja jest, 
ale klucza niema, w drugiej klucz u do 
zorcy, ale dozorcy niema, w trzeciej ani 


ubikacji ani dozorcy, w czwartej jest — 
sam tylko dozorca beż ubikacji. Kolega 


mój klął na czem świat stoi. 


Znalazłem jednak wyjście z tej nie- 


miłej i kompromitującej miasto sytuacji: 
wstąpiliśmy do apteki gdzie przyjmują 
analizy lekarskie. Załatwili nas uprzej- 
mie, bez grosza kosztów, bo wynik ana- 
lizy płatny jest przy odbiorze. A 


Przy nadchodzących świętach, spo 


sób ten polecam bliźnim, a przez wdzię 
czność dla apteki która uratowała ho- 
nor naszego miasta wobec stolicy, re- 
klamuję gratis pigułki 
działają łagodnie nie przerywając snu. 
Bardzo przepraszam za nieparlamen- 
tarny temat, ale święta wywołują zaw- 
sze refleksje a propos: jeść. Ja, 


reformackie — 


Teresa Nowicka, bez 


` nadmierną szybkością auto 


B38BRBBBAZRREREB 


Poco kupować pończochy Il gat. 
99 sprze- 


ah „R UN daje 


znane ze swej dobroci marki „łKO”, 
trwałe, eleganckie, 
po cenach bezkonkurencyjnych. 


Oto dla orjentacji kilka cen: 


Reklamowe ZŁ "2.25 
Marlena zł. 2.90 
Marlena ze strzalką zł. 3.20 
Nr. 1715 zł. 4.00 
Matt zł. 3.30 
Matt ze strzałką zł. 3.60 
Mattinata zł. 4.40 
Fildekosy poczw. zł. 1.90 
Pończoszki dziecinne od zł. 0.50 


Skarpetki męskie od zł. 0.70 


„RUNO” 


Aleja 18, tel. 14-36. 


Proszę obejrzeć nasze wystawy 


BBBGBRBBBOBEBRG 


Wskutek upadku — pęknięcie 
żołądka. Posterunkowy policji, p. Per” 
liński, przechodząc wczoraj ulicą, potk- 
nął się i upadł tak niefortunnie, że u- 
legł pęknięciu żołądka. Przewieziono go 
niezwłocznie do szpitala Panny Marji. 
Stan chorego okazał się b. groźny, bo- 
wiem pęknięcie żołądka, które jest wy- 
padkiem niezwykle rzadkim, powoduje 
zazwyczaj wylanie treści żołądka do 
jamy brzusznej, a w następstwie ostre 


zapalenie otrzewnej, kończące się bar- 


dzo często śmiercią. Jedynie natychmia- 
stowa operacja, polegająca na natychmia 
stowem otwarciu jamy brzusznej w celu 


- zlokalizowania procesu zapalnego — mo: 


gła uratować chorego. Trudnej 
tej operacji dokonał dr. Alfred Franke, 
poczem stan chorego uległ poprawie. 


Nędza popchnęła ją w objęcia 
śmierci. W celu samobójczym napiła 
się wczoraj esencji octowej, tego kla- 
sycznego Środka samobójców, 28-letnia 
stałego miejsca 
zamieszkania. Desperatkę przewieziono 
w stanie niebudzącym obaw do szpitala 
Panny Marji. Przyczyną samobójczego 
zamachu — nędza. Nowicka od dłuższe 
go już czasu poszukiwała pracy — nada- 
remnie jednak. 


Przemytnik postrzelony przez 
straż graniczną. We wsi Kuźnica No- 
wa, gm. Przystajń, w odległości 200 
metrów od granicy postrzelony został 
przez polską straż graniczną 22 letni 
przemytnik, Stefan Zawierucha, który 
przenosił na stronę polską 5 litrów spi- 
rytusu, t. zw. brendki, 1 litr eteru i kil- 
kadziesiąt sztuk pomarańcz. Rannego 
przemytnika w stanie ciężkim  przewie- 
ziono do szpitala w Krzepicach, gdzie 
pozostaje na kuracji. 


Pijany awanturnik napastował 
przechodniów. Alfred Bocheński (Ba- 
raki miejskie), będąc w stanie nietrzeź- 
wym, zachowywał się nieodpowiednio 
na ulicy, zaczepiając napotkane po 
drodze przedstawicielki płci pięknej, u- 
żywając pod ich adresem wysoce nie- 
przystojnych słów. Wyczynom Bocheń- 
skiego położył kres wezwany przez 
przechodniów przedstawiciel władzy, 
który pijanego awanturnika doprowa- 
dził do komisarjatu, gdzie spędził noc. 
Opłatę za nocleg ustali dla Bocheń- 
skiego sąd. 

Potrącony przez samochód. — 
Wczoraj około godz. 20 ej na ul. Kate- 
dralnej obok domu Nr. 13 jadące z 
potrąciło 
wachlarzem przechodzącego przez jezd- 
nię 65.letniego Izraela  Dancygiera, 
zam. przy ul Warszawskiej, który od- 
niósł ogólne potłuczenia. Szofer zbiegł. 

Pożar w BRembielicach. We wsi 
Rembielice Szlacheckie, gm. Lipie, wy- 
buchł pożar, przyczem spaliła się sto- 
doła drewniana, kryta słomą, stanowią- 
ca własność p. Francisz*a Dondeli. Stra 
ty wynoszą 800 zł. Ogień powstał wsku- 


tek zaprószenia ognia. 


Pe Hallo! 
Rewia - Kino 


w programie najnowsze 


Rowery i części 
A. WASSERMAN 


Częstochowa, Berka Joselewicza 4 


Na składzie stale rowery najlep- 
szych firm, jak: „Zawadzki”, „Ka- 
miński”, „Łucznik” w cenie od zł.95 
Wielki wybór najnowszych płyt 
gramofonowych już odzł.1.50 


BZŹNZEG RZNZZZDZSIZNZO ZOO ONI 
F4 ==m Kino-teatr „ATLANTIC ===== 


Z Największa sensacja świata! 


z TAJNY DETEKTYW 


U EMOCJA! SENSACJA! 


= Dt 


A komediji 
N ; 
gó SZCZEGÓŁY W AFISZACH 


Ten co nie zawodzi. Wielki film Summerville w tryskającej humorem. 


DWAJ PECHOWCYĘ 


SL OWO." 


Qag 
Kino-Luna 
Wielka świąteczna premjera i rewja na scenie. 
— "lamy tim o aj NIE JESTEM ANIOŁEM 
na czele najpiękniejsza kobieta Ameryki MAE WEST 
Nad program przepiękne "dodatki dźwiękowe. 
przeboje stolicy. z5 


Na scenie zespół artystów scen warszawskich daje rewję p. t. 


MY i MIŁOŚCI WIOSNA 


z Boruńsiiim Lopkiem, Magierówna Erening i Lilian and Fred 


nabywajcie tylko w firmie 


Telefon 10-55. 


Znana firma „Maison fHygjena” 


Aleja Wolności I, 


poleca w wielkim wyborze bieliznę damską i męską, pyjamy letnie, oraz 
na nadchodzący sezon rękawiczki od zł. 1.15, mocne i ładne pończochy 
w dobrym gatunku od zł. 2.25, bluzki jedwabne od.zł. 5.— i wiele innych 
artykułów po cenach najniższ ch. 


telefon 12-59 


AATE 
E 
FH 


Wielki dramat kryminalny p.t. 


NAPIĘCIE! , GROZA! 


Dla młodzieży dozwolone. A 


BRAZ ARARARN ZIZA ARARNAR ZRA 


BIURO == 


|-- 


i lampy radjowe. — Pasy 


| 
| 
| 
| 
| 


— __ fomamaezm 


Obwieszczenie. Na zasadzie § 7 
Rozporządzenia Ministerstwa Skarbu z 
dnia 30 stycznia 1934 r., wydanego w 
porozumieniu z Ministrem Przemysłu 
i Handlu w sprawie zryczałtowania po- 
datku przemysłowego od obrotu dla 
drobnych przedsiębiorstw, 1 Urząd Skar- 
bowy w Częstochowie zawiadamia, że 
w dniu 29 marca 1934 r. zostały ro- 
zesłane nakazy płatnicze na  zryczałto- 
wany podatek przemysłowy od obrotu 
za rok 1934, 

Podatek ten płatny jest w czterech 
równych ratach w następujących ter- 
minach: 15 kwietnia, 15 lipca, 15 paź- 
dziernika t 15 grudnia 1934 r. Niewpła- 


ŻA ZZ | 


TECHNICZNE „UNION“ Sp. Z o:0.1 Aleja 14. Tel. 17-70. | 


Wszelkie artykuły techniczne i elektrotechniczne, Baterje anodowe i 
skórzane i wielbłądzie. — Gaza mły- 
narska, pakunki, łożyska kulkowe. Zarówkiłelektryczne i grzejniki. | | 


Restauracja „SAVO 


BAR OBFICIE ZAOPATRZONY. ===== KUCHNIA ZNAKOMITA. 


Codziennie koncerty kwartetu podczas obiadu, 
wieczorem dancing towarzyski 


URTEA | ELN BRA RIETTAŁ GRZK:T CRT: | E | AEN IALA ERTS ZTEŻNA | DROGE REESE (RAE KA 


Bank Handlowy w Warszawie | 


SPÓŁKA AKCYJNA i 
Oddział w Częstochowie. l 
Przyjmuje wkłady na książeczki oszczędnościowe 


SDN | ARER ZODA RESE ii EN PD | MERER | EEIE ERA SZUM | STE) BRES | RENE: E 


aj 
59 Aleja 14. 
Tel 18-23 


8 


d 
cone w terminie raty zryczałtowanego 
podatku będą na zasadzie $ 10 cytow. 
rozporządzenia ściągane przynausowo 
wraz z karami za zwłokę i kosztami 
egzekucyjnemi. 

Od nakazów płatniczych na. zryczał- 
towany podatek służy płatnikorn prawo 
wnoszenia odwołań w termini e do dnia 
1 maja 1934 r. włącznie. 

Wniesienie odwołania n'je wstrzy- 
muje obowiązku uiszczenia  zryczałto- 
wanego podatku w przepisanych ter- 
minach. 

Częstochowa, d. 20 marca 1934 r. 

1 Urze,d Skarb<wy 
w Częstochowie. 
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Sportowiec winien używać tylko na- 
pój domowy prawdziwą herbatę bra- 


zylijską „Matte Parana" 


Tylko w orygiralnem opakowaniu do 
nabycia we wszytkich sklepach 
branży. 


Z turnieju gier sportowych w 
Rakowie. W ub- niedzielę T. G. „So- 
kół” Raków przeprowadziło imprezę 
sportową pod nazwą „Dzień Gier Spor- 
towych, zapraszając do siebie drużyny 
siatkówki i koszykówki Straży Ogniowej, 
S. M. P. i Harcerzy rakowskich. 

Z pełną satysfakcją należy podkreś- 
lić, iż impreza udała się tak pod wzglę 
dem propagandowo-sportowym jak i ka- 
sowym, a to dzięki społeczeństwu ra- 
kowskiemu, które wykazało bardzo duże 
zainteresowanie turniejem. Z miłem wra 
żeniem zauważało się wśród 250 wi= 
dzów ludzi starszych i w podeszłym 
wieku, którzy z zajęciem przyglądali się 
zawodom. 

Wyniki: siatkówka pań — Sokół — 
Straż 20:50, siatkówka panów — So- 
kół I — Straż 30:5, Sokół II — S. M. 
P. 36: 26. 

Koszykówka: Sokół I — Straż 29:8, 
Sokół II — S. M. P 9:6, Harcerze jun. 
— Sokół jun, 16 : 6. 

W ogólnej punktacji zwyciężył Sokół. 
Sędziowie pp. Wajnberg i Szaja dobrzy. 

Złodziej w cudzem futrze. An- 
drzej Kąkol, lat 24, bez stałego miejsca 
zamieszkania zakradł się 15 lutego do 
mieszkania p. Wacława Jaworskiego i 
skradł znajdujące się w przedpokoju 
futro, poczem udał się na przechadzkę. 
Paradującego z dumą w 'cudzem futrze 
zatrzymał w Alei wywiadowca policji, 
który grzecznie poprosił Kąkola do ko- 
misarjatu. Złodzieja po wyeksmitowaniu 
go z futra umieszczono w więzieniu na 
Zawodziu, skąd wczoraj sprowadzono go 
do sądu, który skazał go na 8 miesięcy 
więzienia. Tak więc „pomysłowy” Kąkol 
zyskał wreszcie dach nad głową. 

2 lata więzienia za ciężkie u- 
szkodzenie ciała. Sąd apelacyjny 
rozpatrywał sprawę mieszkańca Często 
chowy, 30-letniego Jana Kozaka, skaza- 
nego przez sąd okręgowy na 2 lata wię- 
zienia za udział w bójce i zadanie no- 
żem b ciężkiego uszkodzenia ciała swe- 
mu przeciwnikowi, I[gnacemu Mutke. 

Sąd apelacyjny wyrok sądu okręgo- 
wego zatwierdził. 


| JUBILER 


H. HIPSZER 


Częstochowa, Aleja 13. 


Poleca: wszelką biżuterję złotą, sreb- 
rną, zegarki, oraz platery po cenach 

bardzo niskich. i 
l 
f 


Specjalność: obrączKi ślubne. 


Cement, posadzkę cementową, W róż- 
nych kolorach, trzcinę, gips, papę do 
fundamentów i dachu, smołę, karboli- 
neum farby, najtaniej kupisz w firmie 


Materjały Budowlane 
Aleja Wolności Nr. 43 | 47. 


|""zębów „StOMal* 


Lekarza-Dentysty 
M. ROZENOWICZA 


dostać można w aptekach i składach 
aptecznych 


am W M 2 EA A o A Am 
Przy zaparciu stolca, naturalna woda gorz 
ka „Franciszka-Józefą*, daje obfite wypró- 
żnienie, ądać w aptekach i drogerjach, 


T OST r) ri aag 29: at r 
| piesci rutynowanej samodzielnej skle 


powej z kaucją 500 zł. od 1 kwietnia, 
Warunki do omówienia. Zgłsszenia do re- 
dakcji „Słowa“. 
pez. pokój frontowy z odzielnem wej- 
ściem do wynajęcia od zaraz. Wiado- 
mość u dozorcy, ul. Garibaldiego 21. 


|. Cmr nowe dochodowe komfortowe, 
domy, wille, majątki ziemskie, młyny, 
sklepy, place, |wielkim wyborze poleca 
do kupna i nowe zgłoszenia przyjmuje: 
Częstochowa Biuro. „Renoma, Aleja 21. 


_ telefon 2448, Starkiewicz. 


Uvses Rodzice! Żarki Blok! Z dniem 20 
maja Zarząd Szkoły Zofji Wigurskiej- 
Folfasińskiej otwiera w Żarkach pensjonat 
dla dzieci i młodzieży. Stała opieka leka- 
rza pedjatry. Rutynowane siły pedagogi- 
czno -"wychowawcze. Zarząd gospodarczy 
pod kierunkiem Janiny Grochowskiej. Bliż- 
sze informacje w szkole, ul. Sztaszica 10, 
lub J, Grochowska, II aleja 31. 
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PRAWDZIWA PRZYJAŹŃ. 


Miła pogawędka dwóch pań przybra- 
ła zgoła nieoczekiwany obrót i groziła 
konfiiktem, toteż pani domu postanowiła 
ratować sytuację przez wypowiedzenie 
swego zdania: 

„Sądzę, że prawdziwa przyjaźń mo- 
że istnieć między kobietami. Najintym- 
niejsze szczegóły, ukrywane przed ca- 
łym światem, powierza kobieta zaufanej 
przyjaciółce, 

„A jednak jest pewna dziedzina, u- 
nikana nawet między przyjaciółkami, — 
to kwestja pielęgnowania urody“ — 
przerwała pani Irena, która swym scep 
tycyzmem wywołała ożywioną |dyskusję. 

„Nigdy się na to niezgodzę,— wtrą- 
ciła się do rozmowy pani Julja, blondyn 
ka, o ślicznej delikatnej cerze, -— wy- 
próbowałam na sobie wartość niektó- 
rych kosmetyków i chętnie każdej z 
pań je wymienię. Należy jednak wziąć 
pod uwagę, iż cera pani Zofji i moja 
jest sucha, podczas gdy pani Irena ma 
cerę tłustą. Szumnie reklamowane środ 
ki nadają się najczęściej dla jednej ce- 
ry, a szkodliwe są dla drugiej, Tylko 
indywidualne pielęgnowanie cery znako 
mitemi środkami kosmetycznemi marki 
„Antiba* o wielu odmianach, specjalnie 
dostosowanych do właściwości każdej 
cery, daje znakomite rezultaty, odżywia 
jąc i upiększając cerę", 

Bliższe szczegóły 
broszura „O pielęgnowaniu urody”, któ 
rą firma „Antiba* (Warszawa, Daniło- 
wiczowska 16 wysyła bezpłatnie na żą- 
danie. Jak widzi pani, nie ukrywam, 
czem pielęgnują cerę, może więc pani, 


pani Ireno, uwążać mnie za swą praw- 
F. D 


zawiera ciekawa 


dziwą przyjaciółkę”, 


Życie organizacyjne. 


Komunikat Komitetu Obywatelskie 
go Obchodu imienin Marszałka. 


W związku z zaproszeniami, rozesła 
nemi przez Komitet Obywatelski Obcho 
du Imienin Pierwszego Marszałka Pol- 
ski J. Piłsudskiego na Raut ku czei Do 
stojnego Solenizanta, z którego całko- 
wity dochód przeznaczony został na 
Fundusz Obrony Morskiej, opłaty za bi- 
lety po 2 zł. do dnia 23 marca rb. do 
Komunalnej Kasy Oszczędności wpłaciły 
następujące osoby: St. Skurczyński, St. 
Borucki, S. Stilierowie, L. Piotrowski, 
A. Wygasz, J. Dethier, J.. Kon, M. Szwi 
sulski, J. Doliński, M. Herman, M. Szten 
cel, dr W. Wrześniowski, St. Wieru- 
szowski, ppłk. Dziannot, S. Jastrzębski, 


p 


NAJSZCZĘŚLIWSZA x 


KOLEKTURA 


| W ROKU 1934 
z JEST 


J. WEKSLER 


Aleja 6. 
gdzie ostatnio padła 
główna wygrana 


1.000.000 zł. 


(miljon złotych) 
Losy III klasy są już 
do nabycia. 


J. Weksier, Aleja 6 


Telefon 11-55. 


Ëa 


A 


Urządzenia sanitarne — artykuły wodocią- 
gowe, wanny żeliwne, miski klozetowe, u- 
mywalki fajansowe i żeliwne, zlewy, zmy- 
waki, rury gazowe i żeliwne wodociągowe. 
Piece miedziane łazienkowe, wszelkie kra- 
ny, baterje i łączniki wodociągowe itd. 


Ceny konkurencyjne. 


ZZA 


S. Przysuskier, H. Aunas, H Engel, M. 
Neufeld, S. Bolkowski, St. Kostecki, 
Wójcikowscy, R., Zawadzki, St. Zającz- 
kowski, W. Piotrowski, dr. W. Mikul- 
ski, K. Markusfeld, N. Kon, J. Sękała, 
St. Sigman, A. Sigman, J Terpiłowski, 
M. Markowicz, W. Badowski, Daiałoszyń 
ski, Jędrzejczyk, T. Jackowski, R. Kon, 
Br. Augustyńscy, St. Kongold, J. Sered 
nicki, A, Wolberg, S. Wolberg, M Szmel 
czyński zł. 5 (koszty doręczenia gr. 5), 
D. Szwarc, Rozenberg, H. Geisler, Sna- 
wacki, Z. Jądrusik, dr. J. Marczewski, 
J. Imich, L. Markowicz, A. Żelazowski, 
dr. L. Kędzierski, Kaczmarski, dr. K. 
Łokczewski, F. Weitch. Razem do dnia 
23 marca 1984 r. wpłacono 116 gr. 95 
(sto szesnaście zł. 95 gr.) 
Z uwagi na zbliżający się termin 30 
b. m., w którym pragniemy zakończyć 
akcję zbiórki na wymieniony w zapro- 
szeniach cel, apelujemy do wszystkich, 
którym zaproszenia te zostały rozesła- 
ne, ażeby nie zwlekając zechcieli łaska- 
wie wpłatę uskutecznić, Nie wątpimy 
ani na chwilę, że na liście wpłat, z u- 
wagi na cel zbiórki nie zabraknie niko- 
go z tych, którym zaproszenia zostały 
rożesłane, 
Komitet Wyk. Federacja 
Polskich Zw. Obr. Ojcz. 
w Częstochowie. 


L ostatnich wydawnictw. 


„Wiadomości Literackie". 

16 stronicowy numer wielkanocny 
„Wiadomości Literackich* przynosi roz- 
strzygnięcie konkursu „Wiadomości Li- 
terackich* przed sądem swoich czytelni 
ków, warunki nowego konkursu p. n. 
„Turniej młodych: poetów“, komedję 
Słonimskiego „Rodzina* (w całości), ar- 
tykuł Nowaczyńskiego o odkryciu Gdy- 
ni, Boya-Żeleńskiego o Fredrze i Mus- 
secie, Sawickiego o stosunku Norwegów 
do Przybyszewskiego, reportaż Krzywie 
kiej o sprawie dr. Stefanowskiego, arty 
kuł Studenckiego „Wyznanie germano- 
fila polskiego* i Ossowskiego „O wol- 
ności Indyj*, wiersza Pawlikowskiej i 
Szemplińskiej, fragmenty powieściowe 
Schulza i Szelburg<Zarembiny, kronikę 
tygodniową i recenzje teatralne Słonim 
skiego, recenzje filmowe Zahorskiej, re 
cenzje z wystaw Wallisa, polemikę Mar 
ji Dąbrowskiej z prof, Kridlem i artyku 
ły Fiłosofowa. 

Nr. „Pologne Litteraire*, obficie ilu 
strowany, przynosi szkic Cazina o „Dys 
ku olimpijskim“ Parandowskiego, roz- 
dział z powieści Parandowskiego w prze 
kładzie tegoż tłumacza, artykuł Kate 
Małeckiej o Wołyniu po angielsku, nie 
mieckie przekłady z Kasprowicza i Ejs- 
monda, uwagi Klingslanda o książce 
Bregmana, poświęconej polityce Polski 
w Lidze Narodów, przegląd prasy, 


„Świat*, s 

Wielkanoeny (18) numer „Swiata“, 
bogato ì artystycznie ilustrowany za- 
wiera: artykuł Z. Norblin-Chrzanowskiej 
p. t. „Pietà w sztuce“, gdzie, poczyna- 
jąc od prymitywów poprzez sztukę ludo 
wą aż do ostatnich prób modernistyez- 
nych — znajdujemy plastyczne zesta- 
wienie motywu „Zdjęcia z Krzyża“ w 
ujęciu twórców najwybitniejszych epok 
malarstwa. Ciekawe i nieznane szczegó- 
ły z ustalenia granicy polsko-sowieckiej 
podaje L Wasilewski, a w barwnie ilu- 
strowanym artykule o Jubileuszu War- 
szawskiego Towarzystwa Muzycznego — 
L. Binental omawia rolę, jaką odegrało 
ono w historji polskiej muzyki. O lau- 
reacie krakowskim M. Rusiaku pomiesz 
cza swą ocenę J. Lorentowiez. Rozpo- 
czynającą się ankietę „Swiata“ w związ 
ku z jubileuszowym rokiem polskiego 
filmu otwiera swym artykułem „proku- 
rator Alicja Horn“ — Jadwiga Smosar. 
ska. J. S. Wroczyński opisuje organiza- 
cję Schroniska dla Artystów Seen Pol- 
skich w Skolimowie, H. Jel podaje „Re 
cepty wielkanocne“, „Swiat Ogrodniczy”, 
„Tydzień Swiata“, Moda dopełniają treś 
ci numeru. 


nn YNA ZE EC EO PTA 


NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO. 


Blachy, Pręty, Rury miedziane, mosiężne, 
aluminjowe i kolorowe. Cyna i ołów w blo- 
kach i prętach, Drut mosiężny,” żelazny w 
kręgach i prętach. Bednarka zimno walca : 
wana. Tlen, Karbid, Palniki, Węże gumowe, 
Aparaty i wszelkie części do spawania itd. 


| 


| Firma „METALOPRODUKT:, Częstochowa, Aleja Wolności 11 ibi 


Telefon 18—08 i 23—70. 


Ceny konkurencyjne. 


C. w O l 


„SŁOWO* 


„d„wzoruje się na star- 
szem i używa do prania 
jedynie Mydła Jeleń 
Schicht. 


Obfita i łagodna piana 


Mydła Jeleń Schicht 
rozpuszcza wszelki 
brud, czyni bieliznę 
śnieżnobiałą i do- 
daje jej miłego i 
świeżego 
zapachu 


MYDŁO JELEŃ SCHICH 


Z KRAJU. 


Lekarzom weterynarji podano... 
wąśgrowatą wieprzowinę 


Sąd okręgowy w Białymstoku rozpa- 
trywuł ciekawą sprawę. 

W końcu maja ub. roku odbywał się 
w Białymstoku zjazd powiatowych i miej 
skich lekarzy weterynarji. Po zakoń- 
czeniu obrad kilkunastu lekarzy wete- 


rynarji udało się do restauracji Ritza:- 


Gdy podano im zimny schab lekarze z 
przyzwyczajenia, ©zy też ebcąc 
sówać w praktyce swoje teoretyczna 
wiadomości z dziedziny trychinoznaw- 
stwa, badawczem okiem spojrzeli Ra 
schab, a powziąwszy pewne podejrzenia 
poddaii mięso dokładniejszym oględzi- 
nom. Ku swemu przerażeniu lekarze 
zgodnie ustalili, że schab zawiera znacz- 
ną ilość wągrów. Natychmiast puszezo- 
no w ruch cały aparat kontrolny, strze- 
gący ludność przed zatruwaniem przez 
niesumiennych rzeźników. Naczelnik wy» 
działu weterynaryjnego w woj. biało- 
słockiem zawiadomił telefonicznie o 
sensacyjnem odkryciu miejskiego leka- 
rza weterynarji, rzeżcię miejską i po- 
licję, polecsjąc przeprowadzić dochodze- 
nia policyjne. 

Wkrótce do restauracji, przybyła ko- 
misja, która w istocie stwierdziła znacz- 
ną ilość wągrów w mięsie pochodzą- 
cem z potajemnego uboju. Dalsze śledz.- 
two ustaliło, że mięso to dostawił do 
restauracji właściciel jatki Bolesław 
Jarocki. 

W czasie rewizji, przeprowadzonej u 
Jarockiego znaleziono większą ilość wą- 
growatej wieprzowiny. 

Z polecenia komisji mięso to 
stało natychmiast zniszczone, 

Sąd skazał Jarockiego na miesiąc 
aresztu z zawieszeniem wykonania kary 
na 8 lata oraz na grzywnę w wysokoś- 
ci 160 złotych. Tę ostatnią bez zawie 
szenia, 


Zemsta zawiedzionej 
i porzuconej. 


Przy drzwiach zamkniętych toczył 
się onegdaj, w Warszawie proces ro- 
botnicy, Zofji Belkówny, oskarżonej o 
zeszpecenie Źrącą trucizną kochanka 
swego, Walerjana Sokołowskiego, 

Bełkówna, porzucona z dzieckiem 
przez przyjaciela napadła na niego pod 
mostem kolejowym i ze słowami „Masz, 
ty draniul* oblała mu twarz stężonym 
kwasem siarkowym. 

Koehanków razem odwieziono do 
szpitala, gdyż Belkówna oblewając So 
kołowskiego źrącym płynem, pochlapała 
sobie twarz i ręce, Po wykurowaniu 
zwaśnionych kochanków doszłó do spra- 
wy sądowej, 

Sąd okręgowy skazał Belkównę na 
2 lata więzienia. 

W czasie wyprowadzania skazanej 
doszło dö awantury, gdyż rzuciwszy się 
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... a obecnie takie tanie 


z krzykiem na dawnego swego kochan 
ka, B. chciała go pobić. 


Woźnica zmiażdżony 
przy wjeżdzie w bramę domu. 


Wstrząsający wypadek wydarzył się 
w Wsrszawie w domu przy ul. Grójec- 
kiej nr. 1. Do mieszczącej się w tym 
domu fabryki przyjechał dwukonną plat- 
formą woźnica Władysław Kubacki, sie- 
dząc na szczycie pak. i 

Przy wjeżdżaniu do bramy, Kubacki 
nie zauważył, że-aklepienie pray- wylo- 
cie bramy jest niższe i został niem przy 
gnieciony. Nieszczęśliwy nie zdołał za- 
trzymać koni, które ciągnąc wóz, spo- 
wodowały, iż Kubacki został dosłownie 
zmiaźdżony. 


Samosąd 
nad ojcem - Katem. 


W Pabjanicach rozegrało się nie- 
zwykłe zajście. Oto Józef Kupferberg 
bił w okrutny sposób swoją 5 letnią 
córeczkę, 

Na miejscu zebrał się tłum, który 
wyrwał dziewczynkę z rąk rozjuszonego 
ojca, poczem usiłował nad Kupferber- 
giem dokonać samosądu. 

Okrutaego ojca wyratowała z opresji 
policja, która aresztowała go za znęca” 
nie się nad dzieckiem, 


Portrety carów rosyjsk. 


w domu polskiego gospodarza 
pod Gołonogiem. 


Na kolonji Babia - Ława koło Goło- 
noga mieszka niejaki Walotek, właści- 
ciel małego domku i kilku mórg ziemi, 

O ile zewnętrzny wygląd domku 
nie przedstawia nic ciekawego, to na- 
miast wchodzący do wewnątrz staje 
zdumiony. 

Oto na ścianie, na honorowem miej- 
scu, wiszą portrety ostatniego c ara i 
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A HURTOWY 
SKŁAD PAPIERU 


PAPIER 
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CZĘSTOCHOWA, 
ALEJA 16. TELEF. 11-81. 
Poleca: 


Wszelkie papiery pakowe i piś- 
mienne, białe i kolorowe, listo- 
we, koperty, brystole, tektury 
satynowane. Bibułki gładkie i 
marszczone we wszystkich ko- 
„Jorach, serwetki białe i koloro» 
we pap. toalet., koronki, tapety 
i t. p. Bloczki kasowe. 


a oqhóWwABW A 


X 
A 
| 
| 
f 
| 


Pa SNI , ar 


We E o AE A i w E 


„ zdarzył się tragiczny wypadek, 


cearowej rosyjskiej oprawione w pozła= 
cane ramy. 

Właściciel mieszkania każdemu wcho- 
dzącemu do izby pokazuje z dumą por- 
trety rosyjskich satrapów. 

Widocznie Walotek przywiązany jest 
bardzo do b. rodziny carskiej i kult 
ten zachowuje nadaj w niepodległej 
Polsce. 

Ostatnie pamiątki, po earze rosyj- 
skim, nie powinny znajdować miejsca w 
polskim domu. 

A czyż p. Walotek nie jest Pola- 
kiem. 


Straeszliwe skutki 


wybuchu granatu 
w chacie wieśniaka. 


We wsi Zamość, powiatu wilejskiego 
który 
odbił się szerokiem echem w całej oko- 
licy. Mieszkaniec tej wsi Juljan Augu- 
stynowicz, manipulując znalezionym sta- 
rym, z czasów wojennych granatem spo- 
wodował wybuch, w skutkach którego 
poniósł śmierć, 

Władze policyjne i KOP. zajęły się 
przeszukaniem okolicy, czy nie ma 
tam więcej „zabłąkanych* z okresu woj- 
ny granatów. 


Ohydne dzieciobójstwo 
w Kieleckiem. 


Onegdaj we wsi Borków, pow. kie- 
leckiego, w młynie Ajzyka Szterenzysa 
znaleziono pod podłogą ukryte zwłoki 
2-ch noworodków. 

Policja ustaliła, że Stanisława Baras, 
lat 31, mieszkanka wsi Borków w dniu 
24 b. m. urodziła bliźnięta nieślubne, 
które po urodzeniu udusiła, a następnie 
zwłoki ich zakopała pod podłogą w mły- 
nie. 

Ohydną dzieciobójczynię przewiezio- 
no do szpitala, gdzie pozostaje na kura- 
cji do dyspozycji władz sądowych, 


Ważne dla Pań!!! 


Niniejszem podaję do wiadomości 
Szanownych Pań, że oczekiwany naj- 
doskonalszy aparat ondulacyjny 
Systemu parowego „Pautex'* 
który jest rewelacją w tej dziedzinie 
już otrzymałem i przyjmuję zamó- 
wienia na trwałą ondulację tym apa- 
ratem, który oprócz swych pierwszo- 
rzędnych zalet pozwala na znaczne 


obniżenie ceny. 
Z poważaniem N. NOWICKI 
Zakład fryzjerski 
damsko- męski 


Aleja Wolności 3-5. 


Wszyscy mówią 
tylko e zaletach 
doskonałych odbiorników 


„ELEKTRIT“ 


Wyłączna sprzedaż 


„ELEKTRA” 


A. Stankiewicz 


Częstochowa Aleja 36. 


tel. 14-62. 
WEST —— 


Uwaga! 


Jeśli pragniesz kupić tanio 
i dobrze wszelkiego rodzaju 
towary manufakturne, 
to tylko w firmie 


Tanie źródło 
manufaktury 


L. LEDERMAN 


Aleja Nr. 7 — Tel. 15-47. 
Największy wybór 
ostatnich nowości. 

Hurt. Detal. 


De sprzedania wiartarka kolumnowa z imad 
łem trzechbiegowa. Wiadomość ulica 
Mickiewicza 54, 


„SŁOWO* 


SP. AKC. GNASZYŃSKIEJ MANUFAKTURY 


w Gnaszynie pod Częstochową, Woj. Kieleckie 
Przędzalnia, Tkalnia, Farbiarnia i Wykończalnia 


Adres dla listów: 
Częstochowa, skrz. poczt. 116. 


Adres dla depesz: 
„Gnajuta' Częstochowa 


Przedmioty wytwórczości: 

PRZĘDZA lniana i konopna we wszystkich numerach rymarska, wędliniarska, 
szewska, do wyrobu sieci, uszczelnień, dywanów. kilimów oraz nici lniane, 

TKANINY LNIANE: Na letnie ubrania wojskowe. marynarskie robocze, ochron- 
ne, szpitalne, prześcieradła. maglowniki, ręczniki, wsypy, brezenty, na opony wagonowe, 
płótno żaglowe, hangarowe, sztywnik krawiecki, płachty żniwne, ścierki i t. p. 

TKANINY KONOPNE: Wszelkiego rodzaju tkaniny filtracyjne i brezentowe. 

WORKI Iniane i konopne do wszelkich celów. 


SIENNIKI Iniane i konopne. 


ROWERY i CZĘŚCI 
poleca JAKÓB MASS 


Częstochowa, Aleja Nr. 7. — Telefon 13-30 
tudzież instrumenty muzyczne, struny i t.p. 


Parlofony i płyty — stale nowości. Ceny bardzo niskie. 
Rowery firmy Fr. Zawadzki, Warszawa — oraz inne na składzie. 
Różne piłki do gier sportowych. Rakiety i piłki tenisowe firmy „Sedrenger” 


Marka ochronna „KONKON“ 


Fabryka wózków dziecięcych i łyżew 


KONGRECKI i KON 


Częstochowa, Gen. Dąbrowskiego 44-46 


Telefon 20-19. 


P. K. 0. 63,746. 


Gdy młoda żona zdradziła... 
Zbrodnia oszalałego kolejarza. 


Przed sądem przysięgłych w Kra- 
kowie toczy się proces, którego tło jest 
następujące:: 

24 go maja ub.r. zdarzył sią strasz- 
liwy dramat rodzinny we wsi Rzebion- 
ka pod Trzebinią w rodzinie 28-letnie- 
go ślusarza rewizora kolejowego Ko- 
ezura, 

Koczur ożenił sią w 1927 roku z 18 
letnią Józefą Rzepkówną. Pożycie mał- 
żeńskie nie było szczęśliwe, gdyż w 
parę miesięcy po ślubie przyszło na 
świat dziecko, którego Koczur nie 
chciał uznać za swoje. Wskutek wy- 
rażaej zdrady małżeńskiej Koczur o- 
puścił żonę i wyprowadził się do Zwar- 
donia, a wówczas K' cezurowa wniosła 
skargę do sądu, domagając się alimen- 
tów dla siebie i dziecka od męża, 

Krytycznego dnia Keczur przybył 
ze Zwardonia, celem ostatecznego roz- 
mówienia się z żoną. Między separo- 
wanymi małżonkami wybuchła kłótnia, 
w trakcie której Koczur wydobył z 


ZE ŚWIATA. 


Niezwykła Karjera 
zmarłego żołnierza. 


W Londynie zmarł płk. Artur Lynch 
w wieku lat 74. Karjera jego była is- 
totnie niezwykła, Był on wojskowym, 
lekarzem, autorem i posłem do parla- 
mentu, a sławę zyskał w r. 1900, kiedy 
prowadził partyzantkę w wojnie boer- 
skiej, atakując angielskie siły zbrojne 
w południowej Afryce. W roku zakoń- 
czenia wojny boerskiej wybrany został 
członkiem parlamentu angielskiego i... 
stanął przed sądem po zarzutem zdrady 
stanu. Smiały partyzant został zasądzo 
ny na śmierć, ale niebawem wydano w 
stosunku do niego amnestję, W r. 1918 
po pięknie przebytej kampanji na fron- 
cis zachodnim, mianowano go pułkowni- 
kiem armji angielskiej. 

Życie Lyncha wygląda jak malowni- 
czy romaos, a jego popularność w An- 
glji była ogromna. Jego proces w r. 1908 
stanowił największą sensację, a najlep- 
si adwokaci Auglji bronili Lyncha. Pre- 
zydent U. S. A., Teodrr Roosevelt, któ 
ry żył w przyjaźai z Lynchem nadał 
depeszę do króla Edwarda z prośbą o 
zmianę surowego wyroku. 

W czasie pobytu w więzieniu Lynch 
pracował nad dziełem matematycznem, 
a właściwie przemyśliwał go, gdyż nie 
miał do swej dyspozycji materjałów pi- 


kieszeni rewolwer, celując do żony. 
Napadnięta odruchowo odbiła broń, lecz 
strzał padł i ranił ją w klatkę piersio- 
wą, powyżej serca. Niedoszły zabójca 
po krwawym czynie wybiegł z domu na 
pole i tu napotkał 4-letnią córeczkę 
Koczurowej, Emilję. W szale chwycił 
dziecko j kilkanaście kroków od domu 
strzelił do córeczki w skroń, kładąc 
ją trupem aa miejscu, Kula, przebija- 
jąc dziecko, utkwiła mordercy w prze- 
gubie lewej ręki. 

Wreszcie Koezur strzelił po raz 
trzeci, tym razem do siebie, lecz kula 
przeszła poniżej serca przez klatkę 
piersiową wychodąze obok kręgosłupa. 
Ciężko rannych małżonków przewiezic- 
no do szpitala w Krakowie, gdzie po 


dłuższem leczeniu oboje zostali wyra- 
towani. 
Powołani do sprawy biegli stwier- 


dzili, że Koczur w chwili zbrodni znaj- 
dował się w stauie wzburzenia, grani- 
czącego z szałem. 


semnych, Również w więzieniu ułożył 
książkę, składającą się z 40.060 słów, 
którą dopiero po wyjściu z więzienia 
napisał w całości, 


Poiła Krowy — piwem. 


Prasa ameryksńska donosi, że właś. 
cicielka gospodarstwa rolnego w stanie 
Massachussetts, poiła swoje krowy pi- 
wem podczas ostatnich mrozów. Czyni- 
ła to w tym celv, aby bydło vodpornić 
na mrozy. Rzecź szczególna, że w cią- 
gu tego okresu krowy wyprodukowały 
więcej mleka i masła, niż zazwyczaj, 

Miszksńcy okolicznego miasteczka, 
do którego ta farmerka dowoziła mleko, 
wnieśli przeciwko niej skargę do władz 
sanitarnych, ale te stwierdziły, że pi- 
wo w najmniejszym stopniu nie wpłynę 
ło ujemnie na jakość mleka tych krów. 


Samobójstwo miljonera. 


Z Szanghaju nadchodzi wiadomość, 
że eksmiljoner naftowy Karol Juljan o- 
truł się w luksusowym hotelu „Astor“ 
w Szanghaju. Swojego czasu posiadał 
on wiele pieniędzy i stał na czele kom 
panji naftowej z Oklahama o kapitale 
100-miljonąw dolarów. Naskutek niepo 
myślnych  operaeyj, przedsiębiorstwo 
zaczęło się chwisć, a Karo] Juljan u- 
ciekł z kilku miljonami do Chin. Przed 
rokiem przybył do Szanghaju i nie chciał 
wcale oddać się w ręce władz amery- 
kańskich, które go poszukiwały, podob- 


Nr. 74. 


nie jak obecnie Insulla za różne oszus- 
twa. 

W ciągu roku przepuścił Karol Jul- 
jan uratowane miljony i wreszcie uj- 
rzawszy płótno w kieszeni, łyknął potęż 
ną dozę strychniny i umarł, przewiezio 
ny do szpitala. W kieszeniach miljone- 
ra nie znaleziono dosłownie ani grosza. 
Dodać należy, że przed śmiercią zjadł 
on luksusową kolacją ze swą przyjaciół - 
ką panną Leonorą Levy i tańczył z za- 
pałem na dancingu. Panna Levy, córka 
przedsiębiorcy filmowego w Szanghaju, 
dowiedziawszy się o zgonie swego ko- 
chanka, zażyła trucizny w aptece i zos- 
tała przewieziona do szpitala w stanie 
bardzo c'ężkim. 


z . > 
Szarańcza zużytkowana 
dla celów przemysłowych. 

Ekspedycja uaukowa, zorganizowana 
przez Akademję rolniczą Z. S. R. R.. 
przeprowadziła w Azji Centralnej i w 
Syberji zachodniej eksperymenty, ma- 
jące udowodnić możliwość użytkowania 
szarańczy dla celów przemysłowych. 
Członkowie owej ekspedycji doszli do 
wniosku, iż szarańcza może dostarczyć 
tłuszczu, którego można użyć dla fabry- 
kacji pierwszorzędnego mydła, glicery- 
ny, oraz smaru do maszyn, 

W razie, gdyby pomyślne wyniki 
tego sowieckiego eksperymentu dały 
się eksploatować na większą skalę, w 
masowej produkcji kilogram tłuszczu 
szarańczowege kosztowałby grosze. 

a A Z 
BINOKLE i OKULARY 56 e sziaże: 
najlepszem i światowej sławy fabryki Zeissa, 
ściśle dostosowane podług przepisów pp. 
Okulistów, wykonane solidnie i fachowo. 
Lornetki, lupy, termometry lekarskie i po- 
kojowe. Aparaty fotograficzne znanych 
firm, oraz przybory fotograficzne, wyroby 
stalowe i rakiety tenisowe. 


K. SOCZEK, optyk 


Częstochowa, II Aleja Nr. 16 Tel. 2225 
CENY KONKURENCYJNE. 


Dr. JÓZEF KLUCZEWSKI 


przeprowadził się 
na ul. Sląską Nr. 5 


i przyjmować będzie od dnia 4 
kwielnia w g. od 10-17 i do 4-7. 


ŻARÓWKI 75 gr. 


oraz artykuły elektrotechniczne 
po cenach ba rdz o niskich 
poleca firma 


JISKRA" z Przmie neigo 


Najlepszy prezent świąteczny i 
to tylko PIÓRO WIECZNE 


w wielkim wyborze po najniższych | 
cenach można nabyć tylko w firmie 
PAPIERPOL" aras 
T tel. 24-51 
tamże przyjmuje się pióra wszelkich 
systemów do reperacji. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA“ 
wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja 21, fel. 2448 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe 
i zagraniczne, 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papiero- 
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 
weksle i t. p. 
SPRZEDAJE bilety ulgowe i miesięczne 
autobusów miejskich. 
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA. 
a A RAA, 


Wee dla wyjeżdżających. Został uru- 
chomiony autobus na linji Częstocho- 
wa-Kamienica Polska, Koziegłowy- Sie- 
wierz. Będziń - Sosnowiec. Wyjazd z Czę 
stochowy o godz. 8.30 (rano) Wyjazdz Sos 
nowca o godz. 15.50 (popoł.) Ponadto po- 
wyższy autobus wyjeżdźa z Kamienicy Pol 
skiej do Częstochowy o godz. 7 30 (rano). 
iz Częstochowy do Kamienicy Polskiej o 
godz. 19,30 (wieczorem). O powyższem za- 
wiadamiam zainteresowanych. Z poważa- 
niem St. Stronk, Bargły. 

rośba,.Kto szlac etnych serc przyjmie 
sierotę studenta na ks. mis. za własne- 
go Łaskawe oferty do Administracji pod 
s. 999: 
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Częstochowskie Zakłady 
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Nagrodzone G-d Prix Lićge 1930 i Medalami Złotemi na PWK w Poznaniu 1929 


Wyrobów Włókienniczych „STRADOM” Sp. AKC. 


Warszawa, Moniuszki 2. Tel. 204-91, 619-35, Dyrekcja 324-06. 


Firma egzystuje od roku 1882 = 


o 


Wyroby jutowe: | 
Worki wszelkiego rodzaju do zboża, mąki, cu- || 
kru, soli, cementu itp, wańtuchy do chmielu, || 
wełny itp., sienniki, wsypy, Płótna jutowe fil- || 
tracyjne, opakunkowe itp. Przędzę jutową róż- | 
nych numerów, surową i farbowaną, do wyro- 
bu pasów, dywanów i przędzę dla introligatorów. | 


Sprzedaż których odbywa się w Biurze 


Spółdzielnia „JEDNOŚĆ” 


dorocznym zwyczajem poleca spożywcom m. Częstochowy 
na nadchodzące święta Wielkanocne 
znane ze swej dobroci i taniości 


szynki, kiełbasy, babki, mazurki, ciasta | pieczywo. 


Bank Spółdzielczy Przemysłowców | Kupców 


w Częstochowie, ul. Panny Marji 22 (dom własny). 


Załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące. Przyjmuje 
_ wkłady zwykłe i premjowane, 


CZĘSTOCHOWSKA 
FABRYKA FARB 
55 
psa. „ZAWODZIE 
Farby malarskie, tapetowe, w Częstochowie 
do lakierów, do nitrocelulozowych lakierów i t.d. 


Towarzystwo Częstochowskiej Fabryki Odlewów i Emaljerni 


> METALURGJA « 


Sp. z ogr. odp. 
Częstochowa, ul. Krótka Nr. 16. — Telefony 22-46 i 20-61. 


Odlewnia żeliwa i wyrobów lano-kutych. 
Emafljernia, niklownia, warsztaty mechaniczne. 
MEDALE ZŁOTE 
1926 r. Nz oi a e OR 


FABRYKA PRODUKUJE: 


Naczynia surowe i emaljowane. 


Ministerstwo Przem. i Handlu na Wy- 
stawie Roln. - Przem w Częstochowie. 


Przedmioty sanitarne i kanalizacyjne. Rury 

i kształtki kanalizacyjne. Żelazka do prasowania polerowane i niklowane. 

Kuchenki i piecyki. Blachy, ruszta i drzwiczki. Odlewy budowlane i do maszyn 

rolniczych.- Odlewy maszynowe żeliwne i lano-kute, surowe i obrobione 
według własnych i nadesłanych modeli. 


Niniejszem pozwalam sobie zakomunikować W. Paniom, że 
z dniem 15 marca b.r. otworzyłam 


Salon Mód p.f. „LA BELLE” 


przy ul. AÍ. Wolności 5, telefon 17-07 
Salon taki prowadziłam uprzednio w Łodzi. Polecam najnowsze kreacje mody. 
Licząc na łaskawe względy W. Łań, pozostaję 


Ceny przystępne. Z poważaniem B. ENZLOWA. 


ZAKŁADY WYRABIAJĄ: 


Wyroby iniane: 
Przędzę suchą i mokrą przędzoną, dratwę, nici 
maszynowe, tkaniny surowe opakunkowe, wor- | 
ki, sienniki."płótna filtracyjne itp., tkaniny ta- | 
picerskie, oponowe, surowe płótno lniane, ma- i| 
glownikowe, leżakowe, ręcznikowe, ścierkowe | 
gładkie i des., rańtuchy, prześcier., kraw. sztywne |, 


sprzedaży wyrobów fabryk jutowych sp. z o. o. Warszawa, Królewska 10. 
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Adres telegraf. „Stradom”. 


| Wyroby konopne: 

| Przędzę zwykłą, przędzę na sieci, przędzę 
| siodlarską, dratwę, szpagat zwykły i z kono- 
| pi włoskich wszelkich grubości, nici do szy- 
cia worków, tkaniny do różnych celów, płót- 


|| na filtracyjne, brezentowe, oponowe i t. p. 


Fabryka wyrobów 


i. ALTMA 


amw Metalowych 
— Telefon 16-51. 


Częstochowa, ul. Warszawska 67. 


WYRABIA: Okucia meblowe — Części rowerowe — Wkrętki 
do drzewa i metali — Łyżwy. 


SPO SŁOŃCE I RADOŚĆ NA MORZE! 
` isga wycieczki Linji Gdynia = Ameryka 
WARSZAWA“ 


do Kopenhagi. Sziokholmu, Helsinkt 
Vi$ny Leningradu i Rygif 


okrętem 


w seronie letnim od 19 mdia r. b. 


sj okłełomi „PUŁASKI” i „KOŚCIUSZKO” _ 
BH. do Anyiit Belgi Qoni"HelEKGi" Pm 
2 = 


Istandjh Szwecji I Norwegi: 
w sazonie letnim od 3 lipas bk. cw Y. 


Ceny bilełów od 90 złotych. 


GŁÓWNE SIURO W WAKSZAWIE 
UL. MARSZAŁKOWSKA 116. 


WLASNE ODCZiAŁY 
W GDYNI, LWOWIE, KRAKOWIE i RZESZOWIE 


BEZ PASZPORTÓW ZĄGRANICZNYCH. 


Najstarsza firma W, SZPIGELMAN 


w Częstochowie, I Aleja 8. Telefon 12-07. 
Poleca borowe 
DSzczEGROGCIOWO Ż A R Ó W R I po 725 gr. 

Olbrzymi wybór żyrandoli nowoczesnych od zł. 10.-- 


Porcelana, szkło, platery, kryształy, naczy- Towary pierwszorzędne. 


nia kuchenne, po cenach nader niskich. 
iewiarogodne, 


lecz prawdziwe!!! 49.060 dolarów 


i wszystkie inne wygrane z następujących dolarówek Nr. 0615740, 0611245, 0553670, 
0534614, 0483302, które zdeponowaliśmy w Pocztowej Kasie Oszczędności w Łodzi, 
przeznaczyliśmy dla naszych klijentów, którzy zakupią u nas z niżej wymienionych 
kompletów. 


Rekordowa zniżka cen, dotąd niebywała!!! 
Nr. 1. Komplet dia każdej dobrej gospodyni tylko za 13 zł. 70 gr. 


a mianowicie: 4 mtr. materjału „Krepa* na elegancką, świąteczną, letnią suknię, 1 
chustka duża do odziania w ładne, kolorowe kraty jasne lub ciemne (rozmiar 12/4) 
lub 1 obrus chiński 2 metrowy w eleganckie, modne desenie, przetkany jedwabiem, 
1 para pantofli damskich (podać wymiar obuwia), 1 swetr damski w ładne, kolorowe 
desenie (ostatni krzyk mody), 1 apaszka jedwabna, elegancka damska L. 1 terebka 
damska, skórzana, elegancka, modnie i ładnie wykończona z zawartością lusterka, 
puderniczki i sakiewki małej na pieniądze, 1 koszula damska madepolamowa. strojnie 
haftowana we wszystkich kolorach, 1 p. reform damskich, 1 p. pończoch jedwabnych 
i 3 chusteczki batystowe z ładnym ażurkiem. 


Nr. 2. Komplet gospodarski dla każdego domu tylko za 13 zł. 75 gr. 
a mianowicie: 3 mtr. materjału na męskie ubranie lub palto damskie pełnej podw. 
szer 140 cm. (deseń bielskich kamgarnów), ] kostjum k. damski modnie uszyty z ko- 
Jorowem, ładnem przybraniem (podać rozmiary) 1 koszula męska, 1 p. kalesonów z 
satynowem wykończeniem, 1 koszula damska, kolorowa, strojnie haftowana, 1 p. re- 
form damskich, 1 p. skarpetek męskich, 1 szal męski lub 1 apaszka damska, jedwab- 
na, 1 krawat jedwabny i 2 chusteczki do nosa. 

Wymienione komplety wysyłamy za zaliczeniem pocztowem, po otrzymaniu 
listownego zamówienia. Płaci się przy odbiorze towaru na poczcie. BEZ RYZYKA! 
Jeżeli towar nie podoba się, przyjmujemy takowy z powrotem, a pieniądze natych- 
miast zwracamy. 


Zamówienia należy adresować tylko do firmy: „POLSKA POMOC" 
Łódź 22, Generała H. Dąbrowskiego 3. 


UWAGA: Każdy Klijent otrzyma wraz z paczką numerowany rachunek, 
który należy przedstawić przy podziale wygranej. — Prosimy sprawdzić, czy na wy- 
żej wymienione dolarówki padną wygrane. 
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SZKOŁA TAŃCÓW 


baletm. K. KOSTECKIEGO 
w lokalu własnym ul. Waszyngtona 6. 
Zapisy na kursy I-II-III, lekcje od 
dzielne codz. od 10 r. do 9 wiecz, 
Uwaga! W |-szy i II-gi dzień świąt Wiel 
kanocnych, lekcje praktyczne świątecz- 
ne, początek o godz. 7 wiecz. 


Najlepiej i najtaniej możesz zaopatrzyć się 
na nadchodzące święta we wszelkie delika- 
tesy i artykuły kolonjalne 


wiłandluWin, Wódek i Towarów Kolonjalnych 
Ż.iT. Karwińscy 


ii Aleja 23, tel. 15-27. 
Wielki wybór 
"win, likierów i koniaków 


wi 


a> A 


| Często ifdvski 


Bank Spółdzielczy 


wykonuje wszelkie czynności 
| wchodzące w zakres bankowości 
SĄ 


Częstochowska Fabryka 
Papierów Kolorowych 


Wytwórnia zeszytów szkolnych ! wyrobów 
papierowych. Hurtownia papieru i materja- 
ów piśmiennych 


pt. EXPRESS" w. iszen 


Częstochowa, Katedralna 3 | 5 
daw. Strażacka 16. 
Konto czekowe P.K.O. 69472.—Fdres telegr. 
Hirszberg, Częstochowa. — Telefon 1122 
Sprzedaż wyłącznię hurtową 


LEON MONKOWSKI 


Inżynier - architekt. 
Częstochowa, ul. Kilińskiego 9. 
Telefon 21-69. 


ARCHIBALD CLAVERING GUNTER. 


Awsaystko Z MIGŚCI.. 


48 POWIESC. 


— Sara czuła, że postępuje nik- 
czemnie, że łamie życie istot niewin- 
nych, a to dla zadowolenia namiętności 


- bezwzajemnej. Teraz dopiero zrozumia- 


ła, że ta nikczemność na nie się jej nie 
przyda, że zamiast rzucić Errola w jej 
objęcia, otworzy przepaść nieprzebytą. 

Cała noc zeszła jej we łzach i zgry- 
zotach. Po tysiąc razy lepsze instynkty 
brały górę, postanawiała wyznać praw- 
dę, ustrzec ukochanego od hańby, to 
znowu widziała [dą z uśmiechem Da 
ustach, szczęśliwą, tryumfującą, a wi- 
dok ten wzniecał w sercu jej zazdrość 
szaloną i dobre chęci płoszył. 

Przez tę noc postarzała się o jakie 
lat dziesięć, przyczynił się do tego nie 
tylko moralny, ale i fizyczny ból 
serca, 

Rano o dziesiątej podano jej bilet 
Karola Errola. 

Wieści o aresztowaniu Pottera i o 
szlachetnem świadectwie jego córki na- 
pełniły obu Errolów otuchą, skłaniając 
ich do wezwania telegraficznie lorda 
Lincoln, który im solennie pomoc swą 
obiecał. Pewni byli, że stawi się na 
wezwanie, Oczekiwali go przez dzień 
cały, ale nie nadjechał. 

Rano Karol, nie mogąc patrzeć na 
przygnębienie ojca, postanowił raz jesz- 
cze zakołatać do serca lady Aonerley i 
skłonić ją do wyjaśnienia tajemnicy, 
która imię jego ojca mogła oczyścić z 
niecnego zarzutu. 

Wychodząc, młodzieniec otrzymał 
list od Etheli, który go pokrzepił na 
gaucho. 


E T 
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PROSZKI 


goi 


Piękność nadają 


wyroby mag. W. Paździerskiego 


Krem „HALINA“ Mo 1 


Krem „HALINA“ Ne 2 


idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki. 


<KOWALSKINA> 
ACH GŁOWY 


NIE ZE ZNAKIEM 
KONEEW aa (GP) 
«S$ 


FABRYKA CHEM=FARMAC. AP.KOWALSKI;waRęzawa 


iegi, , żółte i ść usuwa łupież, zapobie 
usuwa piegi, wągry e i czerwone plamy „Mag No 1 


Do nabycia w Aptekach i Drogerjach 


Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA” Bydgoszcz. 


> 


Rażijeie włosy. 


Używajcie balsam ziołowy 
mag. W. Paździerskiego. 


ga wypadaniu włosów 


(nie farba) usuwa 
stopniowe siwiznę. 


„Mag“ No 2 


Ę WAŻNE DLA PRZEDSIĘBIORCÓW i BUDUJĄCYCH! i 


| CEGŁA MASZYNOWA | 


w pierwszym gatunku i w każdej ilości, z natychmiastową dostawą polecają 


Al. Kościuszki 21. — Telefon 17—49. 


| Zakłady Ceramiczne „Anna“ D. S. Zandberg | 


RADJO. 


WARSZAWA 31 marca 

7,00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka 7.20 
Płyty gramofon. 7.35 Dzien. poranny. 7.40 
Płyty gramofon. 7.55 Chwilka gospod. domo- 
wego. 8.00 Program na dz. bież. 11.40 Codz. 
przegl. prasy połskiej IL50 Przegląd tea- 
tralny 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Płyty gra- 
mofonowe. 12.30 Wiadomośći meteor. 12.33 
Płyty gramofonowe. 12.55 Dziennik połudn 
15.25 Wiad. o eksporcie polskim. 15.30 Wia- 
domości gospod. 15.40 Skrzynka strzelecka. 
1555 Chwilka lotnicza iż przeciwgazowa 
16.00 Audycja dla chorych, 16.40 Francuski. 
16.55 Płyty gramofonowe. 17.05 XXI kon* 


cert z cyklu „Muzyka Niepodległej Polski”. 


17.50 Przegląd roln prasy kraj. i zagram, 
18.00 Transm, z Krakowa. 19.00 Program na 
dzień następny. 19.05 „Polskie posty“, felje 
ton 19.20 Płyty gramofonowe. 19.46 Skrzyn 
ka pocztowa 20.00 Myśli wybrane. 20.02 
Koncert w wyk, ork. symf. P.R. pod dyr. 


„Ojciec mój za chwilę nadjedzie — 
pisała.— Dałeś mu słowo, że nie będzie 
się ze mną widywał, ja wzajemnie ci 
przysięgam, że kochać cię będę do koń 
ca życia, Ida jest najlepszej myśli i po 
wiada, że boi się jedynie o agenta po- 
licyjnego, który ma rozkaz aresztowania 
jej ojca. Powiedz twojemu, że go ko- 
cham i czczę, jak własnego. Nie trać 
ufności w Bogu i wiary, że prawda 
zwycięży”. 

Karol, wzruszony do głębi, udał się 
do lady Annerley. Wyszła na jego spot 
kanie blada, z podkrążonemi oczyma, on 
nawet nie zwrócił na to uwagi, 

— Dziwi panią zapewne mój widok 
—zaczął ostro, 

— Karolu! Karolu! — wołała  bła- 
gal ie.—Nie przemawiaj do mnie, jak 
do wroga. Mów czego żądasz? 

— Wyznania, że ojciec mój jest nie 
winnym, 

— Czyż ja 
czytuję? 

— (o pani myślisz, trudno dociec. 
Wyrządziłaś mi tak wielką krzywdę. To 
tylko wiem, że mój ojciec cierpi i po- 
kutuje, choć jest niewinnym, a mam to 
przeświadczenie, że gdybyś pani chcia- 
ła, mogłabyś zniweczyć oskarżenie, 
które hańbę na nas rzuca. Wszak to u- 
czynisz, prawda? 

— Cóż ja mogę wiedzieć o tej spra 
wie? Chyba to tylko, że ojciec pański 
jest pod zarzutem i że wykrywszy tę 
tajemnicę, skorzystałam z niej, aby pana 
z Bthelą Lincoln rozłączyć — mówiła z 
przybraną dumę, lecz nie mogła się 
utrzymać w tej roli i płaczem wy- 
buchła. 

— Karolv! — zawodziła żałośnie. — 
Jak ty do mniec przemawiasz? Czyż li- 
tości nie masz? Ozyś już zapomniał, 
jak czuwałam nad tobą w Wenecji, jak 
cię wyrywałam ze szponów śmierci? Czyś 
zapomniał o chwilach, przebytych ra- 
zem w Aleksandrji, 'o dzielonym nie- 


go za zbrodniarza po- 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Wolnicki 
a Jh 


Drukarnia „Słowa Częstochowskiego” ul. Marji Panny Nr. 41. 


J. Ozimińskiego 21.00 „Rozmowa wieczo 
rna* Mickiewicza. 21.20 Koncert muzyki 
polskiej. 22.00 Koncert chóru żeńskiego. 
22.40 Płyty gramofonowe. 23.05 Wiadomości 
meteorol, dla komunikat. lotn. i komunik. 
policyjny. 
WARSZAWA 1 kwietnia 

9,55 Program na dzień bież. 10,00 Na- 
bożeństwo ze Lwowa. 11,37 Sygnał czasu. 
12,05 Płyty gramofonowe. 15,00 Audycja 
wiejska zbiorowa z rozgłośni polskich. 
16,20 Transm. ze Lwowa. 16.50 Płyty gra- 
mofonowe. 17,05 Kwadrans literacki. 17,20 
Misterjam Wielkanocne, 18,00 Słuchowi- 
sko, 18,40Kwintet gitar. 19,00 Program na 
dzień nast. 19,05 Radjotygodnik dla mło- 
dzieży. 1920 Recital śpiewaczy. 19,40 Płyty 
gramofonowe. 20,30 Recital  śpicwaczy. 
21,00 „Wielkanocna gawęda”. 21,15 Na we- 
sołej lwowskiej fali. 22,15 Koncert zespołu 
jazzowego W. Wilkosza. 23,00 Płyty gra- 
mofonowe, 


WARSZAWA 2 kwietnia 
9,00 Sygnał czasu. 9,05 Gimnastyka 9,25 


bezpieczeństwie? 

— O tak, przypominam sobie nasz 
wspólny pobyt w  Aleksandrji. Pamię- 
tam, żeś mi wręczała jakiś pakiet, któ- 
ry miałem przesłać mojemu ojcu, gdy- 
byś postradała życie w tych zamiesz- 
kasz. Cóż ten pakiet zawierał? Dowody 
niewinności mojego >joa bezwątpienia... 
Ządam ich teraz. 

— A ja ci oświadczam, że żadnych 
dowodów nie udzielę—zawołała z na- 
miętnym wybuchem.— Czyż sądzisz, że 
gdybym znała tajemnice, której wyja- 
wienie mogłoby cię połączyć z Ethelą, 
że jabym taką tajemnicę wyjawiła? Ze 
własnemi r ę k o m a przykładała- 
bym się do zbudowania szczęścia tej 
lalki? O! to mnie nie znasz... Kochełeś 
mnie, tak, kochałeś—powtarzała Z roz- 
paczą — jestem tego pewna, a jeśłi 
jeszcze nie pokochał, to znajdowałeś 
się już na drodze do miłości. Moje u- 
czucie, moje poświęcenie byłoby cię 
wzruszyło niewątpliwie. Myślisz, żem 
zatraciła godność osobistą, dumę — mó- 
wiła, wpatrując się w niego badawczo. 
— (o mi tam po dumie, po godności, 
duma jest dobra dla tych, którzy, my- 
ślą, rozumują, nie zaś dla tych, którzy 
cierpią. Och! Karolu ty nie znasz cier 
pień! Ty nie wiesz, co to znaczy, całą 
Swą duszę, całe serce oddać jednej wy- 
łącznie istocie i widzieć, jak się od 
nas odwraca, jak nami gardzi, jak dep- 
cze po najdroższych wspomnieniach, jak 
uczucia swe zwraca w inną stronę?... 
Sądzisz, że mogę ci przyjść z pomocą, 
że mogę przyśpieszyć Szczęście, które 
jest dla mnie niedolą i uważasz, żem 
okrutna, nie czyniąc tego, milcząc, gdy 
powinnam mówić, prawdę wyjawiać. 
Więc jam jest dla ciebie okrutną? A 
ty? Czyś dla mnie jeszcze nie gorszy? 
Czyś zatroszczył się o moje łzy, czyś 
spojrzał na moją bladość, czyś pomyślał 
o moich katuszach? A jednak, pamię- 
tam... ogarniałeś mnie spojrzeniami peł- 
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Płyty gramofonowe. 10,00 Chwilka gospod. 
domowego. 10,05 Nabożeństwo z Poznania. 
11,56 Sygnał czasu. 12,05 Wiadom. meteor. 
12,12 Poranek solistów z Filharm, Warsz. 
14,00 Odczyt. 14.20 Płyty gramofonowe. 
14,50 Słuchowisko wiejskie p.t. „Łapaj zło- 
dzieja“. 15,20 Koncert. 16,00 Słuchowisko 
dla dzieci pt. „Rewja wielkanocna”. 16,30 
Recitał śpiewaczy 16,50 Kwadrans litera- 
cki. 17,05 Słuchowisko ze Lwowa. 17,45 Pły 
ty gramofonowe. 17,55 Recital śpiewaćzy. . 
18,20 Audycja żołnierska. 18,45 „W Chiń- 
skim teatrze“, odczyt 19,00 Program aa dz 
następny. 19,05 Rozmaitości. 19,30 Feljeton 
p.t. „W.osenne kłopoty“. 19,45 Przegląd 
teatralny. 19,50 Myśli wybrane. 1952 Płyty 
gramofonowe, 20.00 Transmisja z Wiednia. 
2300 Wiadom. meteor. dla komunik. lotn. 
i komunik. policyjny. 23,05 Płyty gramofo- 
nowe. 
WARSZAWA 3 kwietnia 

7.00 Sygnał czasu 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Płyty gramofon. 7.35 Dziennik por. 7.40 Pły 
ty gramof. 7.55 Chwilka gospod. domowego. 
8.00 Program na dzień bieżący. 11.40 Co- 
dzienny przegląd prasy polskiej 11.50 Re- 
pertuar teatrów warszawskich 11.57 Syg- 
nał czasu 12.05 Płyty gramof.12.30 Wiadom. 
meteorol. 13.15 Dzien. połudn, 12.33 Płyty 
gramofon. 15.25 Wiadom, o eksporcie pol- 
skim I5.30 Wiadomości gospod. 15.40 Rłyty 
gramofon. 16.25 Skrzynka P.K.O. 16.40 „Nie- 
co o filatelistyce", odczyt. 16.55 Recital 
śpiewaczy z Poznania. 17.10 Muzyka. 17.50 
Skrzynka pocztowa. rolnicza. 18.00 Odczyt 
p. t: „Bohaterowie krajów tropikalnych“ 
18.20 Płyty gramofonowe. 19.00 Program na 
dzień następny 19.05 Rozmaitości. 19.25 O- 
dczyt aktualny. 19.40 Wiadomości sportowe. 
19.47 Dziennik wiecz, 20.00 Myśli wybrane. 
20.02 Koncert pośw. utw. R. Wagnera 22.45 
Muzyka taneczna. 23.00 Wiad. meteor. dla 
komun. lotn. i komun. policyjny. 23.05 Mu- 
zyka taneczna. . 


Wasansy Fryzjerzy Damścy 


Il Aleja 32 w podwórzu. 


Piękne i trwałe czesanie. Specjalista far- 

bowania włosów. Wieloletnia praktykaw Pa- 

ryżu i Londynie. Trwałe ciemnienie br wi. 
Manicure. 


On parle Francais. 


LERARZ-DENTYSTA 


MICHAŁ GREJNIEC 


U1. N. Marji Panny (Aleja) Nr. 10. 


Przyjmuje od 9— 1 i od 5—7 wie 
czorem. W niedziele i święta 
od 10—2 po poładnia. 


nemi wdzięczności, gdym przy twoim 
łożu ezuwała .. Byłam wtedy nie wzgar- 
dzoną, lecz pożądaną.. Tyś czuł wtedy, 
że trzymam w ręku nici twojego życia 
i byłeś mi wdzięczny, oddany... I oto 
przyszła tamta i cień padł na moje 
szczęście... O! ja ją nienawidzę.,,, jak 
możesz odemnie żądać, abym cię rzu- 
ciła w jej ramiona... Toś ty okrutny, a 
nie ja—nie ja... Ol mój Boże!,.. 

Padła na kolana i twarz ukryła w 
poduszkach kanapy, piersi jej podnosiły 
sią gwałtownem łkaniem. 

Errol nie wiedział, co począć wobec 
tego wybuchu, słowa pociechy byłyby 
zniewagą lub nieostrożnością. Czekał 
więc, aż piękna dama się uspokoi, 

Nagle z przedpokoju dolaciał głos 
Idy Potter. 

— (o mi tam powiadacie, że lady 
Annerley wyszła, słyszę, że jest — mó- 
wiła energiczna panienka do szwaj- 
cara. 

Sara, na dźwięk obcego głosu, zer- 
wała się na równe nogi, oczy otarła i 
zdumiewającym wysiłkiem woli twarzy 
swej nadała wyraz obojętności i spokoju, 
zbliżyła się do drzwi i otwierając je, 
rzekła: . 

— Proszę cię, miss Potter, miło mi 
panią powitać. 

Za piękną i wytworną Amerykanką 
wszedł Artur Lineoln, zmieszany i stra 
piony. 

Ida podała rękę Errolowi 
skinęła głową Sarze, 

— Lady Annerley—rzekła bez wstę 
pów — krążą dziwne pogłeski, mówiłaś 
pani podobno, że ojciec mój uciekł 
przed policją angielską. 

Głos był chłodny, lecz z oczu pada- 
ły iskry. 

— Saro—szepnął Karol błagalnie— 
wyjaw, eo ci wiadomo, rozświeć te o- 
kropne ciemnośc)! 

Lecz ona odparła NE 

"KLR 


i zlekka 


Wydawca: Spółka „PRASA“ z ogran. odpow. 


